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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OOŁOSZENIA
o o r n o s l ą z a k  prZez lud — dla ludu!
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Uchwały rady ministrów.
W a r s z a w a .  Dnia 11-go bm. pod 

brzwodnictwm prezesa rady ministrów 
Sławka odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którem załatwiono szereg spraw 
bieżących: M. in. rada ministrów uchwa- 
liła utworzenie stałego komitetu dorad­
czego dla sprawy międzynarodowej 
Współpracy gospodarczej, oraz przyjęła 
Projekt rozporządzenia o rozszerzeniu 
dranic miasta Lwowa.

Ponadto rada ministrów zajmowała 
s'ę kwestia ostatnich projektowanych pod­
wyżek celnych niemieckich, które spe­
cjalnie uderzałyby w eksport rolniczy 
tł°lski. (PAT.)

Monopol zapałczany w Gdańsku.
G d a ń s k .  Na piątkowem posiedzeniu 

scjmu gdańskiego przyjęto w drugim czy- 
*aniu projekt ustawy o wprowadzeniu mo­
nopolu zapałczanego. Przeciwko ustawie 
glosowali socjaliści i komuniści, oraz czę- 
Sciowo nacjonaliści niemieccy. (PAT.)

G d a ń s k .  Obecnie toczą się rokowa­
nia między Polską a Gdańskiem w spra­
nie ujednostajnienia ustawy w dziedzinie 
Monopolu zapałczanego. Rokowania te zo­
rały  spowodowane wskutek umowy, za­
dartej przez w. m. Gdańsk z koncernem 
J'feugera i wprowadzenie monopolu za­
pałczanego w Gdańsku. (PAT.)

Ustąpienie ks. Seipla.
, W i e d e ń .  B yły  kanclerz Austrji, 

Seipel, złożył przew odnictw o stron­
nictwa chrześcijańsko - socjalnego. 

r2yczyną ustąpienia ks. Seipla są 
vc\vnętrzne tarcia  w  łonie partji.

Rokowania handlowe austrjacko- 
wegierskie.

, W i e d e ń .  „Neue Freie P re sse 11 
I Onosi. że austrjacki szef sekcji Schie- 
er. którem u powierzono prow adzenie 
J"°kowań handlow ych z W ęgram i, p o -  

,Vrócif z Budapesztu do W iednia. W a­
lonkowe wypow iedzenie trak tatu  han­
dlowego m iedzy Austrją a W ęgram i 
Jdstąpiło w  dniu 10 b. m. W ypow ie­
dzenie było konieczne, poniew aż ro- 
^Otyania z W ęgram i zbyt długo się 
J^zeciągały. W  kołach austriackich 
^ odziew ają  się. że rokowania będą 
?°myślnie ukończone jeszcze przed 
Liw am i. (PAT.)

Budżet francuski uchwalony.
P a r y ż .  Senat francuski przyjął 

~ h. głosami przeciw  17 całokształt 
r°iektu budżetow ego. (PAT.)

Trzeci dzień procesu Ulitza.
W  trzecim dniu procesu przeciw  

Ulitzowi rozpraw a rozpoczęła się o go­
dzinie 10 przesłuchaniem  św iadka Neu- 
manównej, urzędniczki Volksbundu, 
k tóra zeznaw ał tak samo, jak w pier­
wszym  procesie.

Św iadek P ielaw ski zeznaje obcią- 
żająco dla oskarżonego identycznie 
zresztą, jak przed sądem I. instancji. 
Obrońca oskarżonego stara  się osłabić 
w iarygodność zeznań świadka, podno­
sząc przeciw  jego osobie różne zarzu­
ty i przedkładając wnioski, mające na 
celu zdyskwalifikowanie go. Sąd od­
rzuca wnioski.

Przesłuchani w  dalszym ciągu 
św iadkow ie Libera i W alden, funkcjo­
nariusze Volksbundu, powołują się na 
sw e poprzednie zeznania.

O godz. 14.15 przerw ano rozpraw ę 
do godz. 16.30.

Po przerw ie obiadowej rozpoczął 
się dalszy ciąg rozpraw y przeciw  Uli­
tzow i od przesłuchania obciążającego 
św iadka, W uzików ny, k tóra podtrzy­
muje zeznania, złożone przed Sądem 
I. instancji. Co do inkrym inowanego 
poświadczenia, w yraża  św iadek p rzy­
puszczenie, że mogła je pisać urzęd­
niczka Volksbundu Neumanówna, gdyż 
w skazują na to pew ne cechy m aszy­
nowego pisma, w łaściw ie Neuma- 
nównie.

Następny św iadek oskarżenia Kne- 
belów na nie odbiega w  zeznaniach od 
tego, co powiedziała w  Sądzie I. in­
stancji.

Z kolei odczytano zeznania św iadka 
z I. instancji lir. Matuschki, reprezen­
tan ta  rejencji opolskiej, poczem zam ­
knięto postępow anie dowodow e i p rze­
rw ano rozpraw ę do soboty-

Przesil sni 2 w Niemczech trwa.
B e r l i n ,  W  piątek w  godzinach 

popołudniowych doszło do kompromi­
su m iędzy rządem  a stronictw am i. po- 
pierającem i gabinet kanclerza Briinin- 
ga, w  spraw ie podw yższenia podatku 
od piwa. Tem sam em  głów ny punkt 
sporny, uniem ożliwiający dotychczas 
załatw ienie program u finansowego 
przez parlam ent, został usunięty.

Robotnicy chrześcijańscy przeciw  
podatkowi obrotowem u.

B c r 1 i n. Parlam ent obradow ał 
w  piątek w  drugiem  czytaniu nad 
program em  finansowym  rządu.

Niezwykle silne w a ż e n ie  w yw oła­
ła deklaracja przyw ódcy chrzęści jań- 
sko-robotniczego zw iązku zaw odow e­
go posła centrow ego Schlacka. k tó ry  z 
naciskiem zaprotestow ał przeciw ko 
projektowi nowego podatku obroto­
wego. Robotnicy chrześcijańscy oczć- 
kują — kończy m ówca — iż m iińster 
S tegerw a'd  odmówi swej zgody na ten 
n ow y  podatek.

Głoswanie nad program em  finan­
sow ym  odroczono do soboty.

W  drugiem i trzeciem  czytaniu pa r­

lament przyjął bez dyskusji projekt 
u staw y  o ratyfikacji um ów konsular­
nych niem iecko-tureckiej i niemiecko- 
bułgarskiej. (PAT.)

Moratorium dla agrarjuszy?
B e r l i n .  F rakcja niem iecko-na- 

rodw a zgłosiła w  parlam encie projekt 
ustaw y o ogłoszeniu m oratorium  dla 
zagrożonych finansowo gospodarstw  
rolnych wschodnich prow incyj Rzeszy.

Art. 48 i rozwiązanie parlamentu.
B e r l i n .  W  późnych godzinach 

w ieczornych zebrał się gabinet R ze­
szy  na posiedzenie. Z nastrojów , panu­
jących w  kołach rządow ych, wniosku­
ją, że kanclerz Briining w  razie, gdy­
by nacjonaliści wystąpili na ple­
num przeciw ko program u finansow e­
mu, zażąda od parlam entu uchwalenia 
ustaw y o pełnom ocnictwach, upow aż­
niających gabinet do przeprow adzenia 
zarządzeń, koniecznych z punktu w i­
dzenia interesów  państw a. G dvhv 
projekt tak5 został odrzucony, to w 
tym  w ypadku m usiałoby nastąpić roz­
wiązanie parlam entu.

hr

Wizyta polityczna.
R z y m .  P rzy b y ł tu hr. Bethlen, 

emjer w ęgierski i został niezw ykle 
roczvście p rzy ięty  przez w ładze 

b o sk ie .
1 Bethlen ośw iadczył przedstaw icie- 
? lr> prasy, że zaniepokojenie jego wi- 
fytą okazyw ane przez Małą Ententę 
j .st nieuzasadnione, albowiem celem

podróży do Rzym u jest podkrę­
canie niezw ykle serdecznych stosun- 
"̂■v w łosko-w egierskich. Oczyw iście

2 Jlr- Bethlen — w rozm owie 
l' Mussolinim poruszym y w szystkie 
, vestjc polityczne, interesujące oba

których przyjaźń odgryw a po- 
^żna rolę w  zakresie zapewnienia 

1 finalnego rozwoju oraz pokoju środ- 
Xvei Europy. (PAT.)

Z a b r z e .  W e czw artek  w ysta-

Iwiono w Zabrzu po raz pierw szy od 
czasu załagodzenia zatargu tea tra l­
nego sztukę polską p. t. „W esele na 
Górnym Śląsku11.

Przedstaw ienie polskie spotkało się 
z nadzwyczajnem  przyjęciem  ze stro- 
n yludności polskiej. T eatr był całko­
wicie w ysprzedany. Spora ilość osób 
odeszła od kasy  bez biletów. Publicz­
ność przyjm ow ała grę artystów  z en-

Wesele” w Zabrzy.
tuzjazmem. Po trzecim  akcie scena 
stanęła w  powodzi kw iatów . Takiem 
nowodzeniem nie cieszą się nigdy w 
Zabrzu przedstaw ienia niemieckie:

Na przedstaw ieniu obecnv był kon­
sul generalny R. P. P- Leon Malhomme.

Przed  przybyciem  artystów  pol­
skich do Zabrza, zebrała się na p rzy­
stanku tram w ajow ym , grima hitlerow ­
ców um undurowana, w  liczbie około 60 
osób. Policja jednak rozproszyła ich.

Bojkot towarów angielskich w Indiach.
L a h o r e .  W obecności kilku ty ­

sięcy osób Pundit Mohan M alaviyas 
wygłosił przem ówienie, nam awiając 
do bojkotu tkanin zagranicznych. 
Mówca w zyw ał firmy, zajmujące się 
w w ozem  tkanin angielskich do zwra-

cania się z zamówieniami w yłącznie do 
przędzalń m iejscowych. (PAT.)

B o m b a j .  P rzy  czw artkow em  
starciu policji, które miało miejsce w  
sąsiedztw ie trybunału, odniosły rany 
22 osobv. w tem 10 noliciantów.

Sprawa
Jakubowskiego.
Tragiczne losy skazanego na śm ierć 

Józefa Jakubow skiego, oskarżonego o 
popełnienie m orderstw a w łasnego 
dziecka, od szeregu lat są przedm iotem  
w znaw ianych procesów , ujaw niają­
cych z całą niezbitością, jak nieludzki 
i okrutny był stosunek zarów no ro ­
dziny Nogensów do niego, jak i sę­
dziów. głuchych na rozpaczliw e za­
pewnienia Jakubow skiego o sw ej nie­
winności. „Spraw a Jakubow skiego11 
stała się niejako sz tandarow a kw estja  
sumienia tej części społeczeństw a nie­
mieckiego. k tóre usiłowało, rehabilitu­
jąc pamięć niewinnej ofiary, potępić 
najsurow iej nieludzkość oficjalnych 
przedstaw icieli niemieckiej spraw iedli­
wości. Opinja całego św iata  była do 
żyw ego poruszona bezgraniczna tra ­
gedia bezbronnego Józefa Jakubow ­
skiego. którem u odmówiono najprym i­
tyw niejszego naw et p raw a w  obronie 
sw ego życia. P arokro tne rew izje pro­
cesu. a także epilog zakończonego 
obecnie, już trzeciego procesu w  Neu- 
strelitz ujaw niły, iż spraw cam i zbrodni 
byli członkow ie rodziny Nogensów. a 
k a r a  ś m i e r c i ,  n a  j a k ą  s k a z a n o  
J a k u b o w s k i e g o ,  b y ł a  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i ą  n a j o k r u t ­
n i e j s z a  i n i e z a s ł u ż o n ą .

W  zakończonym  obecnie procesie, 
w którym  prokurato r zażądał kary  
śmierci przeciw ko Augustowi Nogen- 
sowi, wy.szły na jaw  jednocześnie tak 
rażące uchybienia ze strony  ów czesne­
go p rokurato ra  i przew odniczącego są ­
du, że dalszym  a zepew ne już i osta t­
nim etapem  tej sp raw y  będzie pocią­
gnięcie do odpowiedzialności tych 
dwóch urzędników „głuchej i ślepej 
spraw iedliw ości11.

Mimo, iż tyle lat dzieli obecną 
chwilę od skazania Jakubow skiego, 
opinja św iata  interesuje się nią w  dal­
szym  ciągu, a ogłoszone w ostatnim 
num erze z dnia 7 kw ietnia w  berliń- 
skiem „M ontagspost11 wspomnienia 
iandrata, d ra Fogta, o ostatnich chw i­
lach Jakubow skiego i stosunku do nie­
go w ładz sądow ych, malują ponury 
obraz dram atu, k tó ry  się rozegrał na 
dziedzińcu więziennym  w Neustrelitz:

„12 lutego otrzym ałem  — pisze dr. 
Fogt — z prokuratu ry  pakiet z napi­
sem : „bardzo pilne, ściśle poufne, do 
w łasnych rak 11. W  pakiecie znajdo­
w ał się list. zalecający mi dostarczenie 
dziesięciu św iadków , k tórzy mieliby 
asystow ać p rzy  egzekucji Jakubow ­
skiego. W yznaczona została na ponie­
działek o wczesnej, rannej godzinie. W  
niedzielę zaprosiłem  do siebie dziesię­
ciu obyw ateli z Neustrelitz. ośw iadcza­
jąc im. iż mają oni nazajutrz być obe­
cni p rzy  egzekucji. Jedni zgodzili się 
drudzy w ręcz odmówili. W śród tych 
ostatnich byli przew ażnie robotnicy, 
zgodę w yrazili trzej urzędnicy, jeden 
właściciel sklepu i jeden rzeźnik. Nie­
ste ty  ja sam nie mogłem odmówić...

Ranek był mglisty, przenikliwe zi­
mno panow ało w śród m urów małego 
podw órza więziennego. Z jednej s tro ­
ny stało  trzech przedstaw icieli sądo­
w nictw a. z drugiej Kat i jego pomocni-



cy, w  kącie stłoczyli się świadkowie. 
Chwilę oczekiwania przybycia Jaku­
bowskiego ciągnęły się w nieskończo­
ność.

Prokurator raz po raz zapytywał 
naczelnika więzienia o przyczynę 
opóźnienia. Kiedy drżący i wybladły 
powrócił naczelnik więzienia i oświad­
czył, iż w tej chwili w celi Jakubow­
skiego znajduje się ksiądz, prokurator 
szorstko odezwał się: „Nie możemy
przecież czekać bez końca. Niech go 
tu niezwłocznie przyprowadzą**...

Zjawia się Jakubowski. Idzie sam, 
ręce ma związane na plecach. Kołnierz 
koszuli jest obcięty. Obok niego idzie 
ksiądz i dozorca więzienny. Jaku­
bowski szedł mocnym, równym kro­
kiem. Kiedy mu przeczytano raz je­
szcze wyrok i odrzucenie ułaskawie­
niu — drgnął cały. nie opuszczając je­
dnak głowy, patrząc szeroko rozw ar- 
temi oczyma na pień. obok którego le­
żał błyszczący topór. Prokurator 
zwrócił się do kata, mówiąc: „W  imie­
niu narodu i praw a oskarżony zostaje 
oddany w ręce wykonaw cy wyroku**.

Jakubowski nie rozumiał tych słów, 
odwrócił głowę do księdza, zapytując 
go o coś. W szystko, co się stało po­
tem. było błyskawiczne i straszliwe. 
Widziałem głowę Jakubowskiego na 
pniu... Widziałem błysk topora. Sły­
szałem jakiś jęk nieludzki... Było po 
wszystkiern. Nigdy w życiu nie za­
pomnę jednak w yrazu tw arzy Jaku­

bowskiego, w ostatniej chwili jego ży­
cia. W  oczach przerażenie niemal dzie­
cięce, jakiś szept bezgłośny wymykał 
się ze zbielałych warg... Nie wierzył, 
do ostatniej chwili nie wierzył, iż pa­
dnie ofiarą tak strasznej niesprawie­
dliwości. Szybko zasypano krew. 
uprzątnięto ciało. Deszcz padał coraz 
silniej. W racałem wraz z prokurato­
rem. Zapytałem go. żegnając się: „Czy 
jest pan pewien, że pozbawiono życia 
mordercę? Czy nie zginął człowiek 
niewinny?** Prokurator odpowiedział 
szorstko: „Najoczywistsze, bezsprzecz­
ne dowody winy. Niema o czem 
mówić...“

I oto po wielu latach z trudem nie­
małym ujawniona została cała okrop­
na prawda tej sprawy. W yrok śmier­
ci wydany został na głównego oskarży­
ciela Jakubowskiego, Augusta Nogen- 
sa, mordercę trzyletniego Ewalda, a 
prokurator, z taką bezw zglV iiością 
domagający się głowy Jakubowskiego, 
sam stanał przed sądem, by odpowie­
dzieć za swe okrucieństwo i błędy, 
których ofiarą padł obcy im w szyst­
kim, biedny Józef Jakubowski, syn da­
lekiej. ubogiej ziemi.

Gdyby wówczas, przed laty. spra­
wie tej poświęcono bodaj część tej 
uwagi i sumienności, z jakiemi dziś 
przystąpiono do rewizji procesu, uni- 
kniętoby z pewnością popełnienia prze­
rażającej, okrutnej zbrodni na niewin­
nym człowieku.

Przegląd polityczny
Chytrość socjalistów.

Socjaliści polscy twierdzą, że tylko 
oni jedyni sę idealistami, pracującymi 
bezinteresownie dla dobra w arstw  ro­
botniczych, że w swej agitacji posługu­
ją się tylko godziwymi środkami, a 
brzydzą się używaniem pieniędzy, jak 
„burżuazja**.

Dziwnie wygląda ta pogarda dla 
materializmu, gdy się zważy, jak so­
cjaliści gsopodarowali w kasach cho­
rych. co wyszło na jaw dzięki ener­
gicznym zarządzeniom ministra Pry- 
stora. Świeżo znowu mamy nowy 
dowód, że socjaliści nie gardzą pie­
niędzmi dla swej agitacji. Mianowicie 
w dniu 1 maja zamierzali urządzić w 
państwie zbiórkę pieniędzy. Wiedzieli 
jednak, że rząd nie da pozwolenia na 
publiczne zbieranie pieniędzy dla ce­
lów publicznych. Wnieśli więc poda­
nie o zezwolenie na zbiórkę w dniu 1 
maja dla tow arzystw a uniwersytetu

robotniczego, krótko zwanym „Tur“. 
Jakoteż ministerstwo pozwoliło na 
zbieranie składek na całym terenie 
państwa, z wyjątkiem województwa 

śląskiego.
W łaściwy cel zbiórki określa jasno 

okólnik zarządu partji socjalistycznej, 
rozesłany do wszystkich oddziałów. 
Oto z zebranych sum należy po potrą­
ceniu kosztów i wynagrodzenia dla 
kw estarzy (a więc socjalistyczni kwe- 
starze każą sobie płacić za „ideową** 
pracę), należy połowę przesłać do za­
rządu partji w W arszawie, bo . zbiór­
ka pierwszomajowa jest jedyną spo­
sobnością zdobvcia większych fundu­
szów na potrzeby prac uświadamia­
jących. dlatego należy dołożyć sta­
rań, by dała pożądany efekt pienięż- 
ny“. Z pozostałej części połowa idzie 
na potrzeby danego oddziału stronni­
ctwa, a dopiero reszta na „Tura“.

Należy mieć nadzieję, że przynaj­

mniej w ładze województwa śląskiego 
nie dadzą się wziąść na chytrość so­
cjalistów i nie pozwolą na zbieranie 
składek dla celów partji pod pokrywką 
ofiar na cele kulturalne.

Interes na patriotyzmie.
Poseł do parlamentu, Schmidt, pre­

zes związku robotników rolnych, za­
mieszcza w socjalistycznej „Volks- 
zeitung** wykaz kredytów rządowych 
dla rolnictwa w Prusach od r. 1925 do 
r. 1929. W  tym czasie rolnictwo pru­
skie otrzymało 318 milj mk. kredytu. 
Po uchwaleniu nowej ustaw y o „Ost- 
preussenhilfe** w  maju r. ub. same P ru ­
sy Wschodnie otrzym ały 122 milj. mk. 
zasiłku bezwrotnego, 74 milj. mk. kre­
dytów długoterminowych i bezprocen­
towych oraz gwarancyj kredytowych 
na 133 milj. mk. Poza tern rządy Rze­
szy i Prus Wsch. popierały banki, któ­
re udzielały pożyczek rolnictwu 
wschodnio-pruskiemu.

A wszystko to zagarnęli nacjonali­
ści niemieccy do swych kieszeni pod 
pozorem patriotycznym !

Bolszewickie poglądy o sprawach 
politycznych.

Z Moskwy donoszą, że specjalna ko­
misja bolszewicka przystąpiła do roz­
patrywania zażaleń obywateli na nie­
prawne pozbawienie praw politycz­
nych. „Prawda** ogłasza kilka charak­
terystycznych przykładów, ilustrują­
cych działalność władz sowieckich w 
tej dziedzinie. Pewnego włościanina 
w okręgu Riazańskim pozbawiono 
praw politycznych za to tylko, że 
ukończył 65 rok życia.

W  Moskwie pozbawiono praw ro­
botnika, który przed wojną pracował 
w zakładzie krawieckim, wyrabiają­
cym uniformy dla żandarmów. W  
mieście Zarajsk władze pozbawiły 
praw  politycznych 30 proc. ludności, 
która — zdaniem władz — przedsta­
wia element wątpliwy pod względem 
politycznym.

Gorzkie słowa pod adresem Włoch.
Nieprzejednane stanowisko W ło­

chów w Londynie wywołuje w prasie 
francuskiej silne niezadowolenie. Nie­
ustające podniecanie opinji publicznej 
przeciwko Francji — pisze dziennik j 
„Le Petit Bleu“ — pchnie, być może 
pewnego dnia W łochy do awantury 
wojennej, z któr^i nie wyjdą one za­
pewne bardzo zadowolone. lecz która j 
wywołałaby poważnie zamieszanie w j 
życiu wewnętrznem Francji i w jej j 
gospodarce krajowej.

Niema traktatów  wiecznych — 
oświadczył Mussolini lordowi Rother-

mere, właścicielowi „Daily Mail**. 
W iemy o tern doskonale — mówi autoi 
artykułu — gdyż w r. 1914 W łochy ro­
zerw ały swe traktaty z trójprzytflie' 
rzem, stawiając wyżej przyjaźń z Fran­
cją. Lecz, jeżeli niema traktatów 
wiecznych, niema te.ż i wiecznej przy' 
jaźni. Jest to w  każdym razie zjawi' 
sko bardzo rzadkie. Zbyt często Frań' 
cji dają to do poznania, aby mogła °na 
o tern zapomnieć.

Przyjaźń włosko-austrjacka.
Jak swego czasu donosiliśmy, P0' 

między Austrją a Włochami zawarta 
został układ, regulujący współżyć10 
obydwóch tych państw. Obecnie Pal’.j 
lament włoski jednogłośnie zatwierdź1 
układ. Sprawozdawca, poseł PolvC' 
relli, uzasadniając przedłożenie, stwier'  
dził. że układ ten stanowi ostatecz1̂  
przekreślenie bolesnej przeszłości _ 1 
wzajemną zgodę. Ten krok powinie11 
też być przykładem dla innych państw 
które również były sobie wrogami; 3 
dotychczas jeszcze nie przezwyciężaj 
ły  wzajemnej nienawiści. Przysz!°sc 
bowiem nie może być na niej oparta.

Piękne to słowa. Lecz nieste^ 
czyny Włochów nie idą z niemi w Paj 
rze. Przeciwnie, dążenia Wfochó'' 
skierowane są przeciwko intereso'11 
swym dawniejszym przyjaciołom i _s?' 
jusznikom w czasie wojny, mianowic,c 
przeciwko Jugosławji i Francji.

Los dyktatora.
Nadzwyczajny trybunał w Atena^ 

wydał wyrok, skazujący generał 
Pangalosa na 2 lata więzienia i pozb3' 
wienie praw  obywatelskich na okfe? 
lat 5-ćiu. B. minister spraw w’e' 
wnętrznych Vogopoulos, skazany z<?' 
stał na 2% lat więzienia i pozbaw ień  
praw obywatelskich.

Parlament w Australii.
Labour Party, która przed czterej 

ma miesiącami odniosła wielki su k ces 
w Australji, w czasie wyborów do pat' 
lamentu federalnego, odniosła obecrHe 
równie poważny sukces w  jednym 2 
najważniejszych stanów Federacji A3' 
stralijskiej, a mianowicie w stanie P 0' 
łudniowej Australji. Partja liberal113' 
która dotąd posiadała absolutną wiek' 
szość w parlamencie regjonalnym P 11' 
łudniowej Australji, została w ciągu od­
bytych obecnie wyborów odsunięta 
władzy przez Labour Party , która 113 
50 miejsc zdobyła 26. a więc absolutna 
większość. Obecnie z 8 stanów, two­
rzących Federację Australijską, 5 sta' 
nów posiada w swoich parlamentach 
regionalnych w ;ekszość Labour Party-

Maurice Leblanc
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Powieść francuska.
— o — (Ciąg dalszy).

Może Weronika uczuła pewną ulgę, że odjechał 
i że go już nie ujrzy. Ale Honoryna zawołała.

— Więc... co zrobimy?...
— Trzeba jechać natychmiast. Łodzie są go­

towe. O 11 nie będzie już we wsi nikogo...
Weronika rzekła:
— Honoryna nie może jechać...
— Ależ nie! Wolę...
— Nie. to byłoby nonsensem. Poczekamy dzień 

lub dwa... Correjou, powróćcie pojutrze.
— Dobrze, pojutrze... Zresztą nie można w szy­

stkiego wziąć... Trzeba będzie i tak powrócić po 
rzeczy... Niech pani zdrowieje, pani Honoryno...

Oddalił się szybko.
— Correjou! Correjou!
Honoryna wołała rozpaczliwie.
— Nie, nie, nie odchodź! Czekaj na mnie! Za­

niesiesz mnie do łódki!
Marynarz nie wracał. Chciała zerwać się.
— Boję się... nie chcę pozostać tutaj...
Weronika zatrzymała ją.
— Przecież jesteśmy razem...
Między dwiema kobietami rozegrała się praw­

dziwa walka. Honoryna, siłą przytrzymana w łóżku, 
jęczała bezsilnie:

— Boję się... boję się... W yspa jest przeklęta... 
Zostać tu, to znaczy wyzywać Boga!... Śmierć Ma- 
gucmicca jest ostrzeżeniem... Boję się!...

Majaczyła, ale zawsze zachowywała półświa- 
domość i szeptała słowa, w których ujawniała się 
Tej zabobonna dusza Bretonki.

Chwyciła Weronikę za ręce i rzekła:
— Mówię pani... wyspa jest przeklęta... Pew ne­

go dnia Maguennoc rzekł mi: „Sarek jest jednem 
z wejść do piekła. Drzwi są teraz zamknięte. Ale 
w dzień, gdy się otworzą, wszystkie nieszczęścia 
runą jak burza!“

Na prośby Weroniki uspokoiła się trochę, a po­
tem stopniowo gasnącym głosem mówiła:

— A jednak on kochał tę wyspę... tak jak my 
wszyscy. Mówił wówczas niezrozumiale: „Drzwi 
są podwójne, Honoryno... także otwierają się do 
Raju...“ tak, tak, pielęgnował tu kwiaty. Ach, te 
kwiaty... jakże piękne...

Mijały ciężkie chwile. Pokój ten znajdował się 
na końcu domu, w  skrzydle tworzącem wyskok, 
z którego okna można było widzieć obie strony w y­
spy ponad skałami nadmorskiemi.

Weronika wpatrzyła się w białe fale, któremi 
miotał silny wiatr. Słońce wznosiło się w gęstej 
mgle, która zasłaniała wybrzeża Bretanji. Ale od 
wschodu spojrzenie mogło sięgać poza pasmo pian, 
podziurawione czarnemi punktami skał. Widziała 
puste równiny oceanu...

Półdrzemiąc Bretonka szeptała:
— Mówią, że drzwi te to kamień... pochodzi on 

zdaleka... To jest Kamień-Bóg... Mówią także, że 
to jest cenny kamień, że złota i srebra... Kamień- 
Bóg... dający śmierć lub życie... Maguennoc widział 
go... Otworzył drzwi i wsunął ramię... I ręka... ręka 
rozpadła się w proch...

Weronika drżała. Teraz i ją stopniowo ogarniał 
strach jak woda, która wsącza się wewnątrz. Okro­
pne wypadki, których była świadkiem od kilku dni, 
pociągały za sobą inne. okropniejsze jeszcze. I cze­
kała na nie jak na huragan, który niesie wszystko 
w  zawrotnym pędzie-

Czekała. Nie wątpiła, że nadejdzie. Rozpętany 
tysiączną mocą. Przeciw niej 1

— Nie widzi pani łodzi? — spytała Honory113,
Weronika zaprzeczyła.
— Nic można stąd zobaczyć...
— Można... Napewno pojadą tą drogą, bo sfl 

ciężkie, a tam jest przejście szersze...
Istotnie, po chwili Weronika ujrzała z za cyP'|! 

wyłaniającą się łódź.
Była głęboko zanurzona w wodzie, napełnioP3 

pakunkami, na których siedziały kobiety i dziec:' 
Czterech mężczyzn wiosłowało zapalczywie.

— To łódź Correjou — rzekła Honoryna, W?' 
skoczywszy z łóżka. — A tam druga...

Wyłoniła się druga, również przeładował13'
Wiosłowało trzech mężczyzn i jedna kobieta.

Obie były zbyt daleko — do 700 metrów 
więc nie można było odróżnić twarzy. Ale nic do­
biegały też żadne głosy z tych ciężkich łodzi, na’3' 
dowanych nędzą uciekającą przed śmiercią.

— Boże! Żeby tylko wydostali się z piekła!
— Nic im przecież nie grozi, Honoryno...
— O tak... dopóki nie opuścili wyspy...
— Ależ opuścili ją już...
— Dokoła wyspy, to wciąż jeszcze wysP3"'

tam czyhają te trumny...
— Ale morze nie jest złe... c
— Prócz morza jest jeszcze coś innego. 

nie jest nieprzyjacielem.
— A więc co?
— Nie wiem... nie wiem...
Dwie łodzie kierowały się do północnego 

Tam otwierały się dwa przejścia i Bretonka wsk 
zała dwie skały: skałę Djabła i skałę Ząb-Sarek- ^

Praw ie równocześnie ujrzały, że Correjou w* 
brał przejście Djabła. ę.

— Dojeżdżają już... są już tam... jeszcze 100 11 
trów... i ocaleją!

— Praw ie zaśmiała sic.
(Ciąg dalszy nastąpić
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Niedziela Palmowa.

Niedziela l
13

kwietnia 1lu n

Św. Hermenegilda,
królew icza i męcz. 

t  586.
Św. Justyna, apolog.

m ęczennika f  167. 
Dziś święcenie palm.

SŁOW .: PRZEMYSŁAW.

. Jutro poniedziałek, 14 kw ietnia: 
św . W aleriana, m ęczennika, t  229 r.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.57, ogodz. 1834 
k s i ę ż y c a  „ 19.09, „ „ 5.07

Pełnia księżyca o godz. 6.32.30“. 
częściow e zaćmienie księżyca, u nas 
niewidzialne.

Długość dnia 13.37.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mglisto,

deszcz. — J u t r o :  krytycznie, burza, 
Micher.

— Zaciag ochotniczy w roku 1930.
czynnej służby w ojskow ej w  cha­

rakterze ochotników moga być p rzy j­
mowani w  roku 1930 m ężczyźni uro­
dzeni w  latach 1910, 1911 i 1912. O- 
^lotnicy, m ający w arunki do skróco­
nej służby wojskowej, mogą być przy j­
mowani do piechoty, kaw alerii, a rty le ­
rii (tylko z m aturą gimnazjum matem, 
przyr.), oraz do lotnictw a. Do saperów  
j łączności mogą być przyjęci tylko 
[ncy ochotnicy, k tó rzy  posiadają odpo­
wiednie w ykształcenie techniczne.

Term in w noszenia podań do P . K. U. 
|jJzez osoby, ubiegające się o p rzy ję­
t e  w  charatkerze ochotników do służ­
by wojskowej, upływ a z dniem 1-go 
!,ńca b. r. z w yjątkiem  ochotników, 
Ogłaszających się do lotnictw a w cha­
r t e r z e  personelu latającego, k tórzy  
nowinni w nieść podania w  następują­
cych term inach: a) ochotnicy bez pra- 

do skróconej służby wojskow ej — 
do dnia 1 czerw ca b. r., b) ochotnicy 
ż Prawem  do skróconej służby w ojsko­
wej do dnia 20 czerw ca b. r. Przegląd 
;vojskowo - lekarski ochotników przez 
"^misje poborow e odbędzie się zasad­
niczo w  czasie głównego poboru rocz­
nika 1909. T  ermin staw ienia się ochot­
ników przed komisje poborową będzie 
lJ°dany w  obw ieszczeniach o poborze 
r°cznika 1909.

—- Książeczki wojskowe. Podczas 
r z ło r o c z n y c h  zebrań kontrolnych re ­
zerw istów  i pospolitaków zauważono, 
'e  w  ich książeczkach wojskowych 
^V nione były  różne uwagi i w pisy 
Drzez urzędników stanu cywilnego, po- 
'cję i rządców  domów. — M inister- 
stWo spraw  w ojskow ych wyjaśniło, że 
Wymienione urzędy nie mają praw a 
' 2ynić w pisów  do książeczek wojsko­
wych. Poza w ładzam i wojskowemi 
nogą jedynie u rzędy  gminne oraz ma- 
‘j 's tra ty  w  specjalnie na to przeznaczo­
nych rubrykach, czynić zapiski o do­
d a n iu  m eldunków wojskowych.

— Związek kombatantów wojen- 
ych. Zarząd sekcji polskiej FIDAC‘u 
‘Otnunikuje: W  dniu 1 b. m. odbyło się 
W W arszaw ie  posiedzenie Polskiej

ekcji FIDACU'u. Udział w  posiedze- 
. w zięło 40 przedstaw icieli 22 orga- 
'2acyj polskich b. kom batantów  z gę­
g a łe m  dr. Góreckim na czele. Na 
^braniu przew odniczył prezes Pol- 

tf*ei Sekcji FIDAC‘u, mjr. J. Ludyga- 
askowski, zapadły ważne uchwały, 
spraw ie przyjęcia do FIDAC,u Zwią- 

O sadników W ojskow ych, Uczest- 
Jk ó w  Pow stań  Narodowych i byłej 
. ojskowej S traży  Kolejowej. W nioski 

p-egji Inwalidów W . P .“ Związku 
°W stańców N arodow ych i b. Żołnie- 

S?V> oraz Związku Uczestników  Pow - 
0 anla W ielkopolskiego zostały narazie 

rzucone i postanowiono zw rócić siętło
» «tf  *indów  tych związków o prze­

słanie dodatkow ych m aterjałów  w. for­
mie zarysów  historji pow stania i dzia­
łalności tychże związków .

W  dalszym  ciągu obrad w ybrano 
delegację, k tóra z ram ienia Polski re ­
prezentow ać będzie Związki b. O broń­
ców  O jczyzny na tegorocznym  kon­
gresie FIDAC‘u w  Am eryce. Delega­
cja, w  liczbie 10 osób. pod przew odni­
ctw em  prezesa FIDAC‘u na Polskę, 
mjr. Ludygi-Laskow skiego, w yjeżdża 
dnia 6 w rześnia b. r. do W aszyngtonu.

— Nowy podział kraju na woje­
wództwa. Sekcja dla spraw  nowego 
podziału adm inistracyjnego państw a 
przy  komisji dla uspraw nienia admini­
stracji odbyła posiedzenie, poświęcone 
zagadnieniu nowego podziału Polski na 
w ojew ództw a. Podstaw ą tej dyskusji 
jest projekt, opracow any przez jedne­
go z członków  tej sekcji, a polegający 
na tern, że niektóre w ojew ództw a mo­
gą być skasow ane: pozostałoby ich 
tylko 9, poza tern W arszaw a i Łódź 
jako odrębne w ojew ództw a grodzkie. 
W ysuw ana jest likwidacja w ojew ódz­
tw a łódzkiego, k tóre ma być podzielo­
ne pom iędzy w ojew ództw o poznańskie 
a w arszaw skie, w ojew ództw a kielec­
kiego, białostockiego, k tóre przypadnie 
częściow o W ileńszczyźnie i częściow o 
W arszaw ie, poza tern ma się zlikwido­
w ać w ojew ództw o nowogródzkie i w o­
łyńskie, to ostatnie projektuje się p rzy ­
łączyć do w ojew ództw a lubelskiego. 
P ro jek t taki ujęty jest przedew szyst- 
kicm z punktu w idzenia gospodar­
czego.

— Pomoc dla ociemniałych inwali­
dów na kolejach. P rasa  w arszaw ska 
donosi, że Zw iązek stow arzyszeń  ocie­
mniałych żołnierzy Rzeczypospolitej 
polskiej, mając na względzie przyjście 
z pomocą najw ięcej poszkodow anym  
ofiarom wojny, w prow azit dla sw ych 
członków  odznakę, upraw niającą inw a­
lidów ociem niałych do korzystania z 
opieki w  miejscach publicznych tak ze 
strony  czynników  państw ow ych, jak 
całego społeczeństw a. M inisterstw o 
kolei poleciło całem u personelow i pol­
skich kolei państw ow ych, aby zaopa­
trzonym  w  tę odznakę ociem niałym  in­
walidom okazyw ać p rzy  poruszaniu się 
ich na terenach kolejowych jak n. p. 
przy  kasach, w  poczekalniach, przy 
przejściu na perony, zajm owaniu miej­
sca w  pociągach i t. p. jak najdalej idą­
cą pomoc oraz w  razie możności udzie­
lać zaw sze pierw szeństw a.

— Przew óz zwłok. M inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych ustaliło normy 
opłat na rzecz skarbu państw a przy 
udzielaniu zezwoleń na ekshumację, 
czyli w ydobycie z grobu i przew óz 
zwłok, obowiązujące od dnia 1 kw iet­
nia 1930 roku. Opłata przy  udzielaniu 
pozwolenia na ekshumację zw łok w y ­
nosi 40 złotych, na przewiezienie 
zw łok 80 złotych.

Woiewedztwo śtaskfe.
* Walny zjazd urzędników woje­

wódzkich. W  niedzielę, 13 kwietnia o 
godzinie 10.30 przed południem odbę­
dzie się w  Katowicach w  lokalu res tau ­
racji „Silesia*1 p rzy  ulicy Plebiscyto­
wej w alny zjazd Zw iązku urzędników 
wojewódzkich i sam orządow ych III ka­
tegorii. P rogram  zaw iera m iędzy in- 
nemi spraw ozdania członków zarządu, 
wnioski, dyskusje, w ygłoszenie refera­
tu. uchwalenie statu tu  i w ybór nowych 
w ładz Związku.

* Dzień dobrej książki. Jak donosi 
kom itet organizacyjny „Dnia dobrej 
książki11, w ynik akcji przeszedł ocze­
kiwania. Niepogoda panująca w  pią­
tek i sobotę nie w różyła  nic dobrego 
na niedzielę. Tym czasem  przez cały  
czas akcji panow ała pogoda.

Zorganizowane zostało centralne 
biuro „Dnia d o b rd  książki11, k tóre mie­

ściło się w  Domu Zw iązkow ym  przy  
kościele N. M. P. w  Katowicach. Po 
parafjach potw orzono kom itety pa ra ­
fialne, popierane przez m iejscow ych 
księży proboszczów . W  sobotę po po­
łudniu porozsyłała centrala książki po­
szczególnym  komitetom parafialnym .

W  niedzielę rano w szystkie placów ­
ki rozpoczęły pracę przed rozpoczę­
ciem pierw szego nabożeństw a. Sprze­
daż książek zakończono po w yjściu z 
kościoła w iernych po skończeniu osta­
tniego nabożeństw a. Sprzedano 1337 
książek i broszur za 1.346,22 złotych.

Z Katowickiego.
Katowice. ( S p r a w y  k o m u n a i -  

n e). Na ostatniem  posiedzeniu rady  
miejskiej prezydent m iasta dr. Kocur 
w prow adził najpierw  w  urząd nowo 
w ybranych niepłatnych radców  miej­
skich. Następnie przeprow adzono do­
datkow e w ybory  do poszczególnych 
komisyj w  miejsce ustępujących człon­
ków mianowicie do komisji bezpie­
czeństw a i ruchu ulicznego, o komi­
sji targow ej, szkolnej, sportow ej oraz 
do deputacji adm inistracyjnej szkół 
kupieckich. — Uchwalono 1500 zło­
tych dla delegatów  m iasta na zjazd 
Związku m iast polskich, k tó ry  odbę­
dzie się w  W arszaw ie w  maju roku 
bieżącego. Jako delegatów  na w ym ie­
niony zjazd w ybrano pp. Piechulka, Ci­
chonia i dr. Dąbrowskiego. —• Pod ko­
niec zebrania przyjęto nagły wniosek 
m agistratu. W niosek ten dotyczy od­
stąpienia odcinka drogow ego z Szopie­
nic do Sosnow ca w ydziałow i pow iato­
wemu, poniew aż utrzym anie tej drogi 
pochłania dużo pieniędzy.

— ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  do - 
m o w  e). N astępny targ  na konie i by­
dło w  Katowicach odbędzie się we 
w torek  15 kw ietnia na placu p rzy  ulicy 
ks. Skargi. Spęd zw ierząt dozwolony 
w  czasie od godziny 9 do 12.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d e k ) . Samochód osobow y dyrektora  
G ustaw a H asnera z Katowic najechał 
na ulicy Zam kowej w  Katowicch na 
*1 - konną furm ankę Leona N ow akow ­
skiego z Brzezin. Nowakowski spadł 
z wozu, przyczem  doznał obrążeń. 
Szkoda wynosi 400 złotych.

— ( E c h a  w ł a m a n i a ) .  W  je­
dnym z ostatnich num erów  donieśliśmy
0 w łam aniu do biura przedsiębiorstw a 
O. E. W . przy  ulicy M ariackiej w  Ka­
towicach, gdzie w łam yw acze rozpruli 
2 szafy pieniężne. W  zw iązku z tern 
donosimy, że sp raw cy  skradli tysiąc 
złotych. Ogólną stra tę  oblicza zarząd 
O. E. W . na 3 tysiące złotych.

Dąb w  Katowickiem. ( K r a d z i e ż  
ż e l a z a ) .  Podczas jednej z minionych 
nocy dokonano w łam ania do m agazy­
nu K. Niedźwiedzia p rzy  ulicy D rzy­
m ały 10. W łam yw acze p rzyw łasz­
czyli sobie 2 tonny żelaza. Podczas 
poszukiw ania łupu złodziejskiego zna­
leziono część skradzionego żelaza za­
kopanego w ziemi p rzy  ulicy Król. 
Huckiej.

Chorzów w Katowickiem. ( Z n a  l e ­
z i e n i e  z w ł o k ) .  Na torze kolejo­
wym  m iędzy Chorzowem  a Król. Hutą 
znaleziono trupa m ężczyzny. Policja 
stw ierdziła, że są to zwłoki 21 - letnie­
go robotnika nazwiskiem  Jan Bade, 
k tóry  m ieszkał w  Król. Hucie przy 
ulicy Łagiewnickiej 7. Istnieje p rzy ­
puszczenie, że Bade rzucił się pod po­
ciąg, gdy często mówił do znajomych
1 domowników, że odbierze sobie życie.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( O d c z y t ) .  Komitet 

m iejscowy T ow arzystw a Czytelni L u­
dow ych donosi: P rofesor dr. W itold 
W ilkosz w ygłosi w  niedzielę, 13 kw ie­
tnia o godzinie 5 w ieczorem  odczyt pod 
tytułem  „O now yeh teorjach budowy 
m aterji.11 O dczyt odbędzie się w  auli 
gimnazjum żeńskiego. Komitet miejski ' 
T. C. L. zw raca  uwagę, że jest to osta- j 
tni odczyt w  bieżącym  sezonie. W stęp I 
wolny.

— ( Ż a r t  p r z y c z y n ą  ś  ni i c r- j 
c i). O kropny w ypadek  w y d arzy ł sie 1

w  obejściu rzeźnika Fr. Zielonki w 
Król. Hucie p rzy  ulicy M ickiewicza 70. 
czeń rzeźnicki Wilhelm Rzeźniczek 
upraw iał ż a rty  z nożem w  ręku, p rzy ­
czem niechcący pchnął samego siebie 
nożem, raniąc się w  nogę. Chłopaka 
odstaw iono do szpitala miejskiego, 
gdzie w krótce zm arł w skutek nadm ier­
nego upływ u krwi.

— (W  y p a d e k  t r a m w a j o w y ) .  
Robotnik P aw eł Paroński z Król. Huty 
został potrącony przez tram w aj, p rzy­
czem  doznał obrażeń. Pogotow ie r a ­
tunkow e odstaw iło go do szpitala miej­
skiego. Po opatrzeniu ran Paroński 
udał się do domu.

Z Swietochłowickfego,
Nowy Bytom w Świętochłowickiem . 

(Z ż y c i a  z o r g a n i z o w a n e j  m ł o ­
d z i e ż y ) .  O kręg kochłowicki S tow a­
rzyszeń M łodzieży Polskiej urządził w 
niedzielę dnia 6 kw ietnia walne zebra­
nie w Nowym Bytom iu w hali gimna­
stycznej. P rzed  zebraniem  członkowie 
zw iązku udali się do kościoła na nabo­
żeństw o. W alne zebranie zagaił p re ­
zes W ranik z Bielszowic. Po złożeniu 
spraw ozdania członków zarządu z 
działalności w  roku 1929 i przyjęciu 
spraw ozdań, sek re tarz  generalny ks 
profesor M atuszek w ygołsił referat p. 
ty t. „B ratnia m yśl i bratni czyn.“ Na­
stępnie w ybrano now y zarząd w  skład 
którego w eszli: Je rzy  W aletko z Orze- 
gow a jako prezes, Fr. W yrw ich z R u­
dy zastępca przew odniczącego, Paw eł 
Janoszka z Nowego Bytom ia sekretarz, 
Św itała Antoni z Kochłowic zastępca 
sekre tarza, W iktor Szczerba z Goduli 
skarbnik, naczelnik sportu W iktor Dro- 
pała z O rzegow a, jego zastępca Jan 
R ajw a z Halemby. Następnie naczel­
nik sportu Dropała w ykładał o zaw o­
dach i sportow cach, a patron okręgow y 
ks. profesor Paw lak  mówił o zw alcza­
niu religji przez bolszew ików  w  Rosji 
sowieckiej. Następnie druh Gros mó­
wił o rekolekcjach w Kokoszycach. 
Po  oznajmieniu doniesień zw iązkow ych 
przez generalnego sek re tarza  i odśpie­
waniu pieśni zakończono w alne ze­
branie.

Chropaczów  w  Świętochłowickiem . 
( S k u t k i  l e k k o m y ś l n o ś c i ) .  W  
tych dniach w ybuchł pożar w  m ieszka­
niu E dw arda Grem bow skiego p rzy  uli­
cy Hutniczej. P rzed  położeniem  się 
do snu Grem bow ski w łożył do kieszeni 
surduta fajkę z tlejącym  tytoniem . Z 
tego powodu w ybuchł pożar. Ogień 
zniszczył kilka ubrań, osmalił także 
drzw i. Szkoda w ynosi 300 złotych.

Łagiewniki w Św iętochłowickiem  
( D z i e c k o  p o d  k o l a m i  s a m o ­
c h o d u ) .  Czteroletnia D orota M yrcik 
została najechana przez auto, p rzy ­
czem doznała obrażeń. Dziewczynkę 
odstaw iono do lecznicy w Piaśnikach. 
W ypadek w ydarzy ł się na ulicy Sien­
kiew icza w Łagiewnikach.

Brzeziny w Św iętochłowickiem  
( S t r z a ł y n a g r a n i c y ) .  P rzem ytnik 
Franciszek Mitas, ostatnio zam ieszkały 
w  W ojkowicach niedaleko Będzina, 
został postrzelony przez funkcjonariu­
sza s traży  granicznej. Po opatrzeniu 
rany  przem ytnika odstaw iono do szpi­
tala w  Szarleju. P rzem yt skonfisko­
wano.

Z  Pszczyńskiego.
S tary  Bieruń. ( W a l n e  z e b r a ­

n i e  s p o r t o w c ó w ) .  Doroczne w al­
ne zebranie klubu sportow ego odbyło 
się na sali oberżysty  Barusia. W y b ra ­
no zarząd w  następującym  składzie: 
Reguła prezes, zastępca Tyrol. Gopak 
sekre tarz , zastępca Jarosz, Klimza, 
skarbnik, zastępca K arw at, naczelnik 
sportu Braier, gospodarz Figiel. Ł aw ­
nicy: Kulas, D ittrich. Cichoń, Żyw czok

Kobiety w ciąży  m uszą się s ta ra ć  o usunięcie 
każdego zaparc ia  sto lca przez  używ anie naturalnej 
w ody gorszkiej F ranciszka  - Józefa . K ierow nicy uni­
w ersy teck ich  klinik chorób kobiecych chw alą je ­
dnogłośnie natu ra ln ą  wodę F ranciszka-Józefa , gdyż 
ta tw o się ją  zaży w a i lagodue działanie takow ej 
bez ubocznych skutków  następuje w krótkim  cza­
sie. Żądać w aptekach.



Gi e ł d a .' B aruś .  W  s p ra w a c h  ro z g ry w a n ia  me- 
;zó w  należy  w z ra c a ć  się pod ad resem : 
Klemens Ja rosz ,  B ieruń - S ta ry ,  Rynek. 
Telefon 18. Klub sp o r to w y  w  Bieruniu 
S ta ry m  założono w  roku  1925.

T ychy w  P szczyńsk iem . (K a t a- 
s t r o f a  s a m o c h o d o  w  a). Na d ro ­
dze Z a w a d a — T y c h y  w sk u tek  pękn ię­
cia o p o n y 'n a je ch a ło  auto osobow e na 
d rzew o  p rzy drożne .  U derzenie było 
tak  silne, że sam ochód  p rzew ró c i ł  się 
i  został rozbity . D w ie kobiety , k tó ­
rych  nazw isk  do ty ch czas  nie ustalono, 
dozna ły  ciężkich obrażeń. Obie kobie­
ty  w  stanie beznadziejnym  o ds taw io ­
no dó szpitala  w  T ychach . Kierownik 
sam ochodu Englert o raz  właściciel Ka- 
i cii N ow ak  z Białej wyszli  z n ieszczę­
ścia bez szw anku.

Z Rybntek ego.
Św ierklany Dolne w  Rybnickiem . 

( Z a c z a d z e n i e ) .  Józef Rugor,  z a ­
m ieszkały  w  Ś w ierk lanach  Dolnych, 
uwiadomił w  tych  dniach policję, że ro ­
dzina P ap ie ro k ó w , sk łada jąca  się z 5 
Osób, uległa zaczadzeniu . P rz y w o ła ­
ny  na tychm ias t  lekarz  zdołał u ra to w ać  
4 osoby, natom iast  60-letnia Paulina  
Papierok zm ar ła  w sk u tek  za trucia  się 
gazem  w ęg low ym .

K okoszyce w  Rybnickiem . (K o- 
r e s  p o n d c n c j a). Już kilka ra z y  pi­
sano w  pism ach „Katolika*1, jak ko­
nieczną jest bu d o w a  now ej szosy  Ko- 
koszyce— Z a w a d a  w  pow iecie rybn ic ­
kim. W ład z e  ro z p a trzy ły  życzliwie 
podania o budow ę nowej drogi. R o ­
bo ty  około tej now ej szo sy  będą  rozpo­
czę te  w  połow ie m aja  roku  bieżącego. 
P r z y  budow ie now ej szo sy  o trzy m a  
pracę  i za robek  kilkadziesiąt b ez robo t­
nych. R ów nocześn ie  m a  rozpocząć  się 
budow a now ej szko ły , g dyż  s ta ra  szko­
ła nie nadaje  się już do nauczania  dzie­
ci, g dyż  jest to s ta ry  budynek  gospo­
darski. P ra c e  budow lane  b ęd ą  rozpo­
częte  dopiero po ustaleniu placu bu ­
dow lanego. — Dnia 30 m arca  ochotni­
cza  s t raż  poża rna  w  K okoszycach  ode­
g ra ła  p rzeds taw ien ie  am atorsk ie .  P u ­
bliczność by ła  zadow olona  z g ry  am a­
to rów  tea tra lnych . — W  niedzielę 6 
kw ietn ia  S to w arz y szen ie  M łodzieży  
Polskiej odegra ło  sz tukę sceniczną pod 
ty tu łem  „O brona  Lwowa** i sz tukę hu­
m o ry s ty czn ą  „Żyd w beczce.** P rze d  
rozpoczęciem  p rzed s taw ien ia  p rzy w ita ł  
gości i cz łonków  ks. w ik a ry  z P s z o ­
wa.. C zcigodny  kapłan  zachęcał m ło­
dzież do w y t rw a łe j  p racy .  Udział był 
liczny. W s z y s c y  am ato rzy  grali ku 
zadow oleniu  publiczności.

G o s p o d a r z .
O bszary w  Rybnickiem . (W  y  d a- 

i e n i e r o b o t n i k ó w  z p r a c y ) ,  Ko­
ksow nia p rzy  kopalni „E m y" w yda liła  
z. p ra cy  znow u 90 robotn ików . N a­
stępna  redukcja  m a  nastąp ić  15 kw ie­
tnia. C zy  k oksow nia  rzeczy w iśc ie  po­
nownie zm niejszy  s w ą  załogę, narazić  
nie wiadomo.

Z  Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Z a g i n i ę c i e  u  m  y-  

s ł o w o  c h o r e g o  c z ł o w i e k a ) .  
P rze d  kilku dniami w y szed ł  z domu 
rodzicielskiego w  Cieszynie, ulica S t r a ­
żacka  1 um ysłow o  - chory , Eugenjusz 
W itwicki, k tó ry  n iedaw no o trzy m ał 
urlop w  zakładzie  dla um ysłow o  cho­
rych  w  Rybniku. W ym ien iony  W itw ick i 
p rzed  w yjściem  z domu p rz y w łaszc zy ł  
sobie 50 z ło tych  na szkodę sw eg o  ojca,

W itw ickiego up rasza  się k ie ro w ać  do 
najbliższego u rzędu  policyjnego. Ró- 

- w nocześnie o s trzeg a  się p rzed  naby- 
• dem  zabranych  rzeczy .

Bielsko. (Z p r z e m y s ł u  b i e l ­
s k i e g o ) .  W  ubiegłym  m iesiącu w y ­
wieziono z okręgu B ie l s k o - B ia ła  ogó­
łem 21 ty s ięcy  533 kg  to w a ró w  w łó ­
kienniczych w artośc i  966 ty s ięcy  90 zł. 
W y w ó z  zm niejszył się w  porów naniu  
z m iesiącem  m arcem  roku  ubiegłego 
j  16 ty s ięcy  24 kg  w artośc i  788 tys ię­
cy 816 z łotych. P rz y c z y n ą  tak  zn acz ­
nego spadku ekspor tu  jest brak  um o w y  
handlowej z Grecją, T urc ją  i Egiptem, 
oraz m aiące w k ró tc e  nastąpić w y g a ­
śnięcia um ow y z Rumunia, co w y w o -

W  K atow icach  p łacono w  dniu 11 kw ietn ia : za 
100 z ło ty ch  46.98 m arek niem ieckich , za  100 m arek
niem ieckich 212.83 z ło ty ch .

W  W a rsza w ie  p łacono w  dniu 11 k w ietn ia: za  
100 franków  francuskich 34.85 zł, za  100 franków  
szw ajcarsk ich  172,43 z ł, za  100 koron czesk ich  26.35 

z ło tych .

. łało dużą pow ściąg liw ość  w  tranzak -  
cjach z pow yższem i rynkam i zbytu . — 
W y w ó z  m a te r ja łó w  bielskich w  p ie rw ­
szy m  ćw ie rć  roczu roku b ieżącego 
zm niejszył się w  porów naniu  z tym  
sam y m  okresem  1929 roku  o 44 ty s ię ­
c y  kg w artośc i  2 miljony 653 ty s ięcy  
900 złotych. — W y w ó z  ko lo row ych  
s to żk ó w  w ełn ianych  z okręgu  bielskie­
go w yn iós ł  w  m arcu  r. b. 8.191 kg, 
w a r to śc i  247.519 złotych.

Z całel Polski.
Sosnow iec. ( P r o c e s  k o m u n i ­

s t y c z n y ) .  W  tych  dniach zakończy ł 
się tu 3-dn iow y proces  p rzec iw ko  s tu ­
dentow i u n iw ersy te tu  w a rszaw sk ieg o  
S zw a rcm an o w i i 8 jego to w arzy szo m , 
osk a rżo n y m  o działalność w y w ro to w ą  
na teren ie  Zagłębia  D ąbrow skiego . 
S z w a rc m a n a  i P rzysuck iego  skazano  
na 5 lat ciężkiego więzienia  z pozba­
wieniem  p ra w  obyw ate lsk ich , o sk a rżo ­
nego W rz o s k a  na 4 lata, a  W in ia rsk ie ­
go i T a rg o sza  na  2 lata  ciężkiego w ię ­
zienia. C z te rech  o skarżonych  uw ol­
niono.

C zęstochow a. ( Z e b r a n i e  g ó r ­
n i k ó w ) .  O d b y ły  się tu zebran ia  ro- • 
bo tn ików  w e  w szy s tk ich  kopalniach 
ru d y  żelaznej okręgu  częs tochow sk ie ­
go. Na zebran iach  tych, po omówieniu 
obecnego ka tas tro fa lnego  położenia 
bezrobo tnych ,  zażądano  od g łów nego 
Zw iązku  funduszów  bezrobocia, n a ­
tychm ias tow ej doraźnej pom ocy  m ate -  
rjalnej dla bez roboczych  i obow iązko­
w eg o  bezpła tnego  udzielania porad  le­
karsk ich  bezroboczym  i ich rodzinom.

Śrem. ( Ś m i e r t e l n e  z a c z a ­
d z e n i e  d w u c h  u c z n i ó w ) .  W  po­
koju m ieszczącym  się obok cieplarni 
o g rodow ej B ro n is ław a  Grelki w  Ś re ­
mie zmarli w sk u tek  zaczadzen ia  dw aj 
uczniowie 17-letni C zes ław  Kmieć i 
Antoni S k rzy p czak .  Zachodzi p rz y ­
puszczenie, że obaj zaczadzili się od 
palącej się lam py  naftowej.

Grudziądz. (M ę ż o b ó j c z y  n i 
w y k r y t a  p o  S i a t a c h ) .  Policja 
grudz iądzka  w p ad ła  na trop n iezw y ­
kłego m o rd e rs tw a ,  dokonanego p rzed  8 
la ty  na osobie rolnika Jan a  L e w a n ­
dow skiego. W  styczn iu  1922 r. nieja­
ka L ew an d o w sk a  doniosła policji, iż 
m ąż jej u d aw sz y  się do M ław y  na targ , 
zginął bez śladu. Obecnie o trzy m a ła  
policja poufną w iadom ość, iż L e w a n ­
d o w sk a  p rzy zn a ła  się do popełnienia 
zbrodni, do k tóre j  sk łoniły  ją u s taw icz ­
ne g ro ź b y  jej męża, k tó ry  pod w p ły ­
w em  silnie rozw inię tej choroby  n e r ­
w ow ej — jak zeznaje o skarżona  — no­
sił się z zam iarem  zam ordow an ia  jej 
i sześcio rga dzieci. M ężobójczynię 
odstaw iono do w ięzienia w  Brodnicy.

Radom . ( D o t k l i w a  k a r a  z a  
p u s z c z a n i e  w  o b i e g  f a ł s z y ­
w y c h  p i e n i ę d z y ) .  S ąd  o k rę g o w y  
w  Radom iu skaza ł m ieszkańców  po­
w ia tu  Kozienickiego Jan a  S trze lczyka ,  
P a w ła  Godlew skiego  po 2 lata i M ar­
cina P io trow sk iego  na  1 i pół roku  
więzienia, uznając ich w innym i pusz-

tó w  5 - z lo tow ych . W sk u te k  apelacji 
sk azan y ch  sąd  ape lacy jny  w  Lublinie 
dnia 20 grudnia 1929 r. z łagodził im k a ­
rę do l i pół roku  więzienia. Skazani 
zgłosili jeszcze skargę  k asacy jną  do 
sądu  najw yższego , ale bezskutecznie . 
S ąd  ten w y ro k  sądu apelacyjnego 
u trzym ał w  mocy.

W arszaw a. ( E l e k t r y c z n y  u b ó j  
z w i e r z ą t ) .  W  obecności p rz e d s ta ­
wicieli m in is te rs tw a  roln ictwa, kom isa­
riatu  rządu  oraz  m agis tra tu  miast K ra­
kow a, L w o w a ,  Lublina i in. specjalnie 
p rzy b y ły ch  w  tym  celu do W rs z a w y  
oraz  de lega tów  T o w a rz y s tw a  opieki 
uad zw ierzę tam i,  Z w iązku  kupców  i ro ­
botn ików  b ra n ż y  mięsnej w  rzeźni na 
Solcu odbył się pokaz hum anitarnego  
uboju t rzo d y  chlewnej, by d ła  rogatego

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu U  kw ietn ia  1930 r.

Ż yto  23— 24, pszen ica  39— 40, jęczm ień  b row a­
r o w y  24.50— 26, jęczm ień  na krupy 22— 23, o w ie s  
19— 21, groch poln y 27—29, mnka p szen iczn a  lu­
k su sow a  72— 75, m ąka p szen iczn a  62—65, m ąka ż y ­
tnia 39— 40, osucie  ży tn ie  11.50— 12, osu cie  p sze ­
niczne 16— 17, osu cie  pszen iczne średnie 14— 15.

za pom ocą t. zw. snu e lek trycznego, 
polegającego na uprzednim  ogłuszeniu 
p rądem  zabijanych zw ie rzą t ,  k tó re  
dzięki tem u t ra c ą  św iadom ość i nie 
czują później holu za rzynan ia .  P o k az  
w y p a d ł  pomyślnie. Na próbę mięso 
sztuk zabitych  p rzes łano  do badania la- 
ra to ry jnego ,  celem  s tw ierdzenia , czy  
ten sposób uboju nic w p ły w a  ujemnie 
na ga tunek  mięsa.

W ilno. ( S t a r y  p o c i s k  a r m a- 
t n i). W e  w si M acury  na W ileń szczy ­
źnie 26-letni S tan is ław  Św ierkow icz ,  
rozb ie ra jący  w  swoim  m łynie s ta ry  
pocisk arm atn i,  sp o w o d o w ał eksplozję, 
w sk u tek  czego poniósł śm ierć  na miej­
scu, a m łyn  został doszczętnie zbu­
rzony.

Z dalszych stron.
W rocław . ( M o r d e r s t w o  r a ­

b u n k ó w  e). P ism a w ro c ław sk ie  do­
noszą: S zesnas to le tn ią  córkę  naczelni­
ka gm iny nazw isk iem  Hubner w  miej­
scow ości Wiihleisen znaleziono zam o r­
do w an ą  w  polu, gdzie w y b ie ran o  p ia­
sek. D z iew czy n a  udała się w  niedzie­
lę do b ra ta  zam ieszkałego  w  gminie 
M eschkau, skąd  w ra c a ła  do domu na 
ro w erze .  Na drodze za trzy m ał  ją 
zb rodn ia rz  nieznanego nazw iska .  M or­
derca  zab ra ł  ze sobą ro w e r  i to rebkę .

W iedeń. ( O s k a r ż o n y  o z n ę ­
c a n i e  s i ę  n a d  ż o n ą  i d z i e ć m i ) .  
P rz e d  sądem  w  W iedniu  odpow iadał 
w  tych  dniach m ieszkaniec W iednia 
nazw isk iem  T ezar ,  o sk arżo n y  o znęca­
nie się nad  żoną i dziećmi. Dnia 31 
s tyczn ia  p o w ró c iw szy  do domu bez 
żadnej ważniejszej p rz y c z y n y  uderzy ł 
chłopca c iężką to rb ą  po głowie, n a s t ę ­
pnie polanem  bił m alca  po plecach, rzu ­
cał chłopcem  po pokoju i w reszc ie  oba­
liw szy  go z całej s iły  uderzy ł  obcasem  
w  nogę i z łam ał ją. Dopiero na pełen 
bólu p łacz  dziecka w ypuśc ił  je ze 
sw y ch  rą k  i zagroził  w szy s tk im  zem ­
stą, jeśliby donieśli w ładzom  o p r a w ­
dz iw y m  pow odzie  w y p adku . Chłopcu 
i żonie kazał mówić, że m alec uległ 
n ieszczęśliw em u w y p ad k o w i w  czasie 
zabaw y . Mimo zagrożen ia  s p ra w a  do­
s ta ła  się do w iadom ości w ładz ,  k tó re  
w y to c z y ły  T ez a ro w i proces  o ciężkie 
uszkodzenie ciała i zbrodnię w m usze -  
nia. S ąd  uznał T e z a ra  w innym  cięż­
kiego uszkodzenia ciała i skaza ł  go na 
pół roku  więzienia.

Londyn. ( B u d o w a  n o w e  j k a- 
t e d r  y). W  mieście L iverpoolu  stanic 
no w a  katolicka katedra , k tó ra  będzie 
na jw iększą  św ią tyn ią  w  pańs tw ie  b ry -  
tyjskiem. Pom ieści ona 12 ty s ięcy  
osób. k tó re  będą  m ogły  rów nocześn ie  
s łuchać M szy  św. Nad wielkim o łta ­
rzem  w zniesiona zostanie kopuła, do­
rów nu jąca  w ielkością  kopule bazyliki 
św . P io tra  w  Rzym ie. K a tedra  będzie 
m iała 27 o ł ta rzy .  W ielki o łta rz  o 12- 
m etro w e j w ysokości,  zgodnie z panu- 
jącemi dziś k ierunkam i w  budow nic­
twie, będzie w idoczny  ze w szys tk ich  
części kościoła. Nad fasadą um iesz­
czony zostanie  olbrzymi posąg  C h ry ­
s tusa  - Króla, k tó ry  w  nocy będzie 
oświetlony. Wielki przedsionek  św ią ­
tyni, o g rz e w a n y  w  zimie, będzie o tw a r ­
ty  w  dzień i w  nocy, b y  b iedacy  w  L i­
verpoolu  w  czasie długich nocy  zim o­
w y ch  mogli w  nim znaleźć miejsce 
schronienia.

Nadesłane.
W  diecezji śląskiej jest w i e l k a  

p a r a f  j a  b e z  k o ś c i o ł a ,  która te­
raz buduje w łasny przybytek Pański 
i na jego w ykończenia potrzebuje jesz­
cze  dużo pieńiędzy. Na ten cel p o ­
s z u k u j e  s i ę  p o ż y c z e k  n a  p o d ­
s t a w i e  w a r t o ś c i  d o l a r a .  Ła­
skaw e zgłoszenia  przez redakcję „Ka­
tolika Polskiego** w Katowicach.

N ow y Bytom . S erdeczne  życzenia 
szczęścia , zd row ia  o raz  w szelkie j po­
myślności z okazji 87-lecia sk łada  dłu­
goletniej abonen tce  w dow ie  p. K o n ­
s t a n c j i  J a n a s i o w e j  z Nowego 
B ytom ia agen tka  „Katolika** Juija Czu- 
pałow a. (Do życzeń  p rzy łącza  sie 
także  redakcja  „Katolika Polskiego**)-

Odpowiedzi redakcji.
P. J. U. w R. T ow . w ydaw nicze 

„B luszcz" w e  W arszaw ie ,  P lac  Zan>- 
k o w y  99 w y d a ło  książki z dziedziny 
robót rę cznych  i to: Haft białych, Han 
kolorow ych i 100 śc iegów  szydełko­
w ych  i zastosow ania w dw óch cze* 
ściach. Każda z tych  4 książek  k o s z t u ­
je 1.50 z ło tych bez przesyłk i.  —  K s i ą ż ­
ki te rów nież m a na sk ładzie  księgaj*" 1 
n ia  L u d w i k a  F iszera  w  K a t o w i c a c h -  
ul. Poprzeczna .  T am  też m ożna na­
być  m nóstw o  książek  z w ierszam i. N’lC 
sposób podać napisów  zbiórko^  
w ierszy .

S. A. Mizerów. Banku, w k tó ry 11'
Pan kupił na raty dolarówkę oraz preiU' 
jówkę, nie znamy, więc o nim powiedzieć 
nie możemy. W  każdym razie za lecani 
ostrożność. Dla wyjaśnienia prosimy przy* 
być do naszego biura porady prawnej v 
Pszczynie przy ulicy Gocmana 4, restau­
racja p. Michała Zawiszy. Biuro porad5 
prawnej w Pszczynie jest otwarte 
wtorki przed południem z wyjątkie111 
świąt.

Pannie Frani W . . .  w Królewskie1 
Hucie. P y ta  pani, jak  u rządzić  na  w s1 
bibljotekę dla ogólnego u ż y tk u ?  Jedy­
nie radzić  m ożem y, b y  osoba, prowa­
d ząca  bibljotekę, zw ró c iła  się listowruh 
o informacje do poradni B ib ljo teczn f  
w  W a rsza w ie ,  ul. H oża 74. Ale radz1' 
m y  nie zw lekać, bo już od 8 maja dc 
8 c z e rw c a  b. r. o d b y w ać  się będzK 
m iesięczny  ku rs  b ibliotekarski, a p rze; 
znaczony  on będzie  dla czynnych  juz 
p raco w n ik ó w  bibljotek ogólnokształ­
cących  miejskich i wiejskich.

Sym patycznem u podróżnikowi 7 
Tarnowskich Gór. Za pam ięć o nas 1 
piękne k a r ty  z podróży  sk ład am y  ser­
deczne  podziękowania. —  Z okazji 700' 
letniej roczn icy  śmierci św . AntonieS^  ̂
P ad ew sk ieg o  odbędą się w  PadW ,c 
w span ia łe  obchody; rozpoczną się NV 
cze rw cu  b. r. G d y b y  Ojciec ś w ie ^
nie w zią ł  udziału w  u r o c z y s t o ś c i a c h .
to  w y ś le  zastępcę, k a rd y n a ła  Legaty 
O ile pan zdecyduje się na tą pie*' 
g rzym kę , to naturalnie p ros im y o ko­
respondencję do „Katolika**.

Pan Stefan W . . .  K osztow y P.,®' 
D a lszy  ciąg  tłóm uczonych w y ra z ó w  

S p o rad y czn y  znaczy  pojedyńczy- 
tu i ow dzie  się sp o ty k a jący ;  po rad y cz'  
ne ch oroby  znaczy  nieepideiniczne, P0'  
jedyńcze  w ypadki jakiej choroby. , 

Fenom enalny  — n iezw yk ły ,  n a d ­
zw ycza jny ,  w y ją tk o w y  o so b l i^ ó ’ 
rzadki. _

P ro b lem at — zadanie, zagadnień1 
do rozw iązania .

S p azm a ty c zn y  —  m ający  cech* 
ataku  nerw ow ego , ku rczow y .

S cep ty k  — człow iek  w ą tp iący  V 
w-szystkim i nie w ie rzący ,  ab y  wątp* 
wości jego m ogły  być  k iedy  usunie1 ' 

A ntyk  —  przedm iot s t a r o ż y t^ j  
cenny  zaby tek ,  przedm iot p r z e s b  
rżały .

P atetyczny  — poryw ający Pal 
sem, uczuciem, zapa łem ; podniosD’ 
w zrusza jący ,  wzniosły.

A ranżer  — u rząd za jący  taqpc, ż* 
ba wy.

F an a ty zm  — p rzesad n a  żarliwo j 
d raź liw ość  na punkcie nieomyln0 -6
swoich przekonań ; p r z e ś l a d o ^ a
inaczej m yślących . c-

F orm alizow ać  — skrupulatn ie  P o ­
s trzegać  form, ce rem onjow ać się- 
pełnić p rzepisanych  form, ab v  „.g- 
m ent lub ak t b v ł  zimełnie w ażny . '  
dfuv przeo isów  zrobiony. rs0-

E ru d y t  —  uczony, cz łow iek  'W  
ko w yksz ta łcony , oczy tany . y-

O ryg ina lny  —  nie naśladow any . '  „ 
p ły w a jący  z sob 's tego  św ieżego  . 
mvsłu. ch a rak te ry s ty c zn y ,  o d r a y  
taki. jak był p ierw otnie napisan’’ xV- 
m alow any, jaki w y sze d ł  p ierwotni ^  
druku, nie kopja, nip p r z e d r u k ,  
przekład.

a oprócz p ien iędzy  b roszkę  b ry lan to ­
w ą  w artośc i  2 ty s ięcy  złotych, męskie 
ubranie, kapelusz i inne rzeczy . W ia ­
domości, k tó re  m ogą p rzy czy n ić  się 
do ustalenia  m iejsca pobytu  Eugenjusza

czania w obieg  podrobionych bankno-



Obrazek Wielkotygodniowy 
z Górnego fiaska.

Święto wiosny w Turyngii (Saksonia).

Palenie „zimy".
Było dawniej utar tym i wiekami 

Uświęconym zwyczajem, że przodko­
wie i ojcowie nasi wychodzili z całemi 
rodzinami (wyjąwszy maleńkie dzie­
ci, starców  zgrzybiałych i osób choru­
jących) w nocy z Wielkiego Czw art­
ku na Wielki Piątek nad wodę płyną­
cą i tam po odprawieniu modlitw.

wśród pieniów pieśni wielkopostnych, 
zanurzali głowę i myli ręce i nogi na 
pamiątkę wrzucenia Pana Jezusa po 
Jego pojmaniu na Górze Oliwnej do 
potoku Cedronu. — Dzisiaj zwyczaj ten 
idzie w zapomnienia, bo ludzie się boją, 
by się nie zaziębili i nabawili się pań­
skiej choroby kataru (rymy).

W  całej Turyngji obchodzi lud wiej­
ski bardzo uroczyście nadejście wios­
ny. Zima, która się dała swymi mro­
zami ludziom w znaki, ma się z pyszna. 
Młodzież robi bałwana ze słomy, sym ­
bol zimy i przystraja go w  strzępy i 
łachmany. Bałwana tego zatykają na 
żerdź i wśród urągowisk obnoszą go 
parobczaki po wiosce, wreszcie uda- 
wają się gromadnie za wieś, gdzie 
zimę palą. W racając zaś do wioski, 
niosą dziewczęta pięknie przystrojony

„gaik“, symbol wiosny i wśród pląsów 
i wesołych śpiewów chodzą od chaty 
do chaty, zwiastując radosną wieść, 
że zimę spalili, a wiosnę do wsi wnie­
śli. To palenie „zimy* w Turyngji od­
powiada naszej górnośląskiej „ma* 
rzance* i „goikowi“, lecz niestety i one 
zamierają, bo chodzić z marzanką lub 
goikiem byłoby wstydem dla teraźniej­
szej młodzieży po niemiecku bildo- 
wanei.

Tum w Akwizgranie (Aachen).

Pow yższa rycina jest ręcznem 
malowidłem z roku 1632, a przedstawia 
wielką pielgrzymkę międzynarodową, 
jakie przybyw ały licznie do tumu 
akwizgrańskiego, by dostąpić łask i 
odpustów, związanych z nabożeń­
stwami do najcenniejszych skarbów 
Kościoła i świata katolickiego. Reli­
kwiarz akwizgrański zawiera: szatę 
Najśw. Panny Marji; pieluszki Dzie­
ciątka Jezus; prześcieradło śmiertelne, 
w którem pochowano św. Jana 
Chrzciciela; przepaskę biodrową 
Ukrzyżowanego Zbawiciela. Te reli- 
kwije byw ały wystawiane co siódmy 
rok od 10 do 24 lipca i wierni ze 
wszystkich stron świata przybywali i 
oddawali im cześć i dostępowali prze- 
licznych pociech i łask bożych. Zwy­
czaj ten wystawiania św. relikwij w 
Publicznych nabożeństwach datuje od 
czasów cesarza Karola Wielkiego 809 
roku i przetrw ał aż do roku 1895 i do­
piero w bieżącym roku 1930 zostanie 
Ponownie wznowiony.

Akwizgran (po niem. Aachen; po
łac. Aquae Grani i Aquisgranum; po 
franc. Aix-la-Chapelle; po holend. 
Aken), leży w prowincji nadreńskiej i 
liczy 156 000 mieszkańców. Ma 42 ka­
tolickich kościołów i kaplic, 3 prote­
stanckie, 1 anglikański zbór oraz 1 
bożnicę żydowską. Najznamienitszą 
budową jest tum akwigrański (rycina), 
którego budowę rozpoczęto 795 roku, 
a już w 8 lat później został przez Leo­
na III konsekrowany. — Akwizgran 
stał się sławną stolicą koronacyjną ce­
sarzy niemieckich począwszy od Karola 
Wielkiego, który syna swego Ludwika 
w kaplicy palatynuckiej za . życia 
swego na cesarza ukoronował, a 
po Ludwiku koronowało się jeszcze w 
tejże świątyni 36 władców, królów i 
cesarzów, niemieckich i francuskich. 
Do roku 1814 należał Akwizgran do 
Francji; w roku 1815 stał się pruskim.

Cbrazki wiosenne.

Wiosna nad górną Odrą i Wisłą, w Raclborskiem.

Wiosna na Łużycach,
Step łużycki, pokryty iak okiem sięgnąć, wrzosem i kwieciem.



Głowa 
KoScioła Szwedzkiego.

Arcybiskup dr. Nathan Soderblom
przybył w tych dniach do Berlina ce­
lem wprowadzenia księdza Birger 
Forrelka w parafii szwedzkiej w B er­
linie w urząd duszpasterski. Kościół 
szwedzki jest odszczepieńczem w y­
znaniem chrześcijańskiem; nie jest 
wprawdzie równoznacznem z religja 
protestancką i ewangielickiem w yzna­
niem w iary augsburskiej, ale ponie­
waż nie żyje w jedności z papieżem 
rzymskim, przeto zalicza się do ko­
ściołów schizmatyckich. Atoli kościół 
szwedzki używa takich samych ob­
rzędów i szat liturgicznych co nasz 
św. Kościół rzymsko-katolicki.

Na obrazku obok widzimy arcybi­
skupa szwedzkiego z pastorałem bi­
skupim.

Mussolini wśród lotników włoskich.

Przymierze wieczyste 
pomiędzy Anglie a Egiptem.

w

Rokowania angielsko-egipskie, to­
czące się w Londynie pomiędzy upeł- 
nomocnlonemi delegacjami dla spraw 
zagranicznych angielsko - egipskich 
dobiegają końca. Na powyższej ryci­
nie widzimy obie delegacje (po lewej 
egipską — po prawej angielską), zgro­
madzone w sali angielskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, w  tej sa­
mej, w której zawarto i podpisano 
francusko-niemiecki układ lokameński.

P rzy  stole prezydjalnym odczytuje de­
klarację rządu egipskiego prezes mi­
nistrów Nahas-Pasza, mocą której 
Anglja zobowiązuje się wycofać woj­
ska z doliny Nilu, wzamian czego rząd 
egipski gwarantuje Anglji prawo
zwierzchności nad kanałem Sueskim. 
Obok Nahasa-Paszy siedzi za stołem 
angielski minister spraw zagranicznych 
Henderson.

Zmiana tronu w Abisynii.

Na powyższej rycinie widzimy nie­
codzienną scenę. Dyktator włoski, 
„duce“ Mussolini, przybył do obozu 
kadr lotniczych włoskiej floty napo­
wietrznej, by wziąć osobiście udział w 
uroczystościach wojskowych, odpra­
wianych ku uczczeniu poległych lotni­
ków - bohaterów podbojów powietrz­
nych. — P rzy  tej sposobności uścisnął

i ucałował serdecznie przed frontem 
zgromadzonej generalizapji włoskiej 
maleńkiego synka, sierotę po kapita­
nie Romanioli'm Giovani‘m Takim 
sposobem zyskuje Mussolini wśród 
armji i narodu włoskiego miłość, mir, 
szacunek i niepodzielne wzięcie. — 
Zaiste, W łochy magą być dumne z 
takiego dyktatora.

Pływające wyspy na Oceanie.

Pierwsza sztuczna wyspa
powstanie niebawem w odległości 500 km. od Nowego Jorku. W yspa będzie 
się unosiła 25 metrów ponad powierzchnią morza i będzie tak obszerna, że 
samolot będzie mógł swobodnie i bezpiecznie na niej startować. Po obu 
bokach będą pomieszczone w arsztaty reparacyjne i kabiny, dające lotnikom 
bezpieczny przytułek. Koszta jednej takiej w yspy obliczone są na 7 rniljo- 
nów dolarów, a takich pływających wysp ma powstać 7 na całej przestrzeni 
atlantvckiei oomiedsv Amerwicą* a Europa.

Ras Tafarf,
nowy król Abisynji w stroju 

koronacyjnym.

Cesarzowa Judyta,
córka cesarza Menelika, po­
gromcy wojsk włoskich, zmar­
ła w  stolicy Adis Abeba w  54 
roku życia w sposób więcej 

niż zagadkowy.

Krążą uporczywe pogłoski, posądzające obecnego cesarza, Ras Tafa- 
o o otrucie swej ciotki, cesarzowej Judyty abisyńskiej.

i i i

.

Korona abisyńska. Cesarz abisynski w stroju cywilnym.
Obecny władca abisyński Ras Tafari Makonnen, negus negesti (król 

królów), liczy 39 lat, a od roku 1928 dopuściła go zmarła cesarzowa Judyta 
do współrządów, za co jej się tak odwdzięczył, iż kazał swą ciotkę zgła­
dzić. Widzimy na obrazku również koronę negusów abisyriskieh. Korony 
abisyńska jest jednym z najkosztowniejszych klejnotów na świecie. W a r t o ś ć  
jei wynosi kilkadziesiąt miiionów marek.



ZjVf9 Defetaldw 1 .9. K.
pow. katowickiego.

W  sobotę, dnia 5 kw ietn ia  br. w  
Katow icach odbył się Zjazd de lega tów  
Z. O. K. Z pow ia tu  katow ickiego . R e ­
p rezen to w an e  b y ły  22 Koła. P rz e w o ­
dniczącym  zebran ia  w y b ra n o  p. J. S a ­
wickiego, sek re ta rz em  p. A. Jachym ia -  
ka. P re z e s  Z arządu  P ow ia t ,  p. Kinow- 
ski z łożył w  kró tk ich  s łow ach  odpo­
wiednie sp raw o zd an ie  z p ra cy  Z arządu  
P ow ia tow ego .

O bszerne  sp raw ozdan ie  tak z dzia­
łalności Zarządu , jak i w szy s tk ich  Kół 
M iejscow ych odczyta ł  p. Jachym iak , 
s ek re ta rz  p o w ia to w y ,  ch a rak te ry zu jąc  
poszczególne dzia ły  p ra c y  ujęte cy f ra ­
mi. k tó re  św iad c zy ły  o s ta ły m  rozroście  
Kół. Nad sp raw ozdan iem  w yłon iła  się 
ż y w a  dyskusja, w  które j  delegaci w y ­
razili sw oje  spostrzeżenia ,  uw agi i ż y ­
czenia, p o d y k to w an e  szc ze rą  t ro ską  o 
rozbudow ę tych  dzia łów  pracy ,  po- 
czem  ustępującem u Z arządow i u ch w a­
lono jednogłośnie absolutorium. N a­
stępnie w y b ra n o  ponow nie  d o tychcza­
s o w y  Z arząd  w  nas tępu jącym  sk ła ­
dzie: pp. Kinowski prezes, Ks. dyr.  S i­
w ek  I. w iceprezes ,  W rzec iono  II w ice ­
prezes, G ra b a ra  sek re ta rz ,  S tachow sk i 
zastępca, Furm an , S k w ara ,  P iec i 
K raska ław nicy .

W  w olnych  g łosach  i w nioskach  zo­
s ta ły  poruszone s p ra w y  bezrobocia.

D om agano się w y w a rc ia  energ icznego 
nacisku na D yrekcje  p rzed s ięb o rs tw  
p rzem y sło w y ch ,  by  p rzy  redukcji ro ­
botn ików  uw zględniano położenie m a­
teria lne robotników . P rzy to czo n o  p r z y ­
kłady, k tó re  i lu s trow ały  m eto d y  nie­
mieckich urzędników , s to so w an e  szcze ­
gólnie w obec  polskiego robotnika. R e­
dukuje się robotn ików  polaków , a 
urzędnicy  niemcy, chociaż nie jedno­
krotnie  nie posiadają  polskiego o b y w a ­
te ls tw a, pozosta ją  na  sw oich  urzędach.

W  w olnych  głosach dyr. Saw icki 
zaapelow ał do zebranych  delegatów, 
aby  p rzy  nadchodzących  wpisach do 
szkół baczyli, ażeby  polscy rodzice 
spełnili swój ' obow iązek zapisania 
sw y ch  uzieci do szkoły polskiej. W y ­
raził p rzy tem  nadzieję, że podobnie jak 
w  poprzednim  roku, tak  i w  obecnym 
w ynik zapisów  zaśw iadczy  dobitnie o 
polskości ludności, zamieszkującej w o ­
jew ódz tw o  śląskie. W  końcu zapewnił 
żebranych , że pomimo sw ego  w yjazdu  
do Poznania, zaw sze  będzie miał na 
myśli po trzeby  Śląska. W  imieniu ze ­
branych  p rzem ów ił p. S tachow ski,  k ie ­
row nik  szkoły  w  Ligocie, w y ra ża ją c  
żal z pow odu odejścia p. Saw ickiego  
i życząc mu pow odzenia na nowej pla­
cówce.

Koniec obrad konferencji morskiej.
L o n d y n .  Na p ią tkow em  posie­

dzeniu szefów  delegacji n a  konferencję 
m orską  postanow iono przyśp ieszyć  
zakończenie układu. W  tym  celu p o w o ­
łana będzie komisja praw nicza , k tó ra  
opracuje redakcję  układu przy  pom ocy 
specjalnej komisji rzeczoznaw ców .

W  poniedziałek w  południe odbędzie 
się sesja plenarna, k tó ra  ogłosi publicz­
nie su m ary czn e  wyniki techniczne 
p ierw szej komisji i przyjmie je oraz 
przekaże  w zm ian k o w an y m  pow yżej 
komisjom p raw n ik ó w  i rz eczo zn aw ­
ców. celem p rzy g o to w an ia  redakcji

układu. P ra c a  ta  m a b y ć  w ykonana  
w  ciągu trzech dni.

W  czw artek ,  dnia 17 kw ie tn ia  po 
południu odbędzie się sesja plenarna 
końcow a, na której w  obecności w s z y ­
stkich delegatów  nastąpi podpisanie 
układu.

Jak  donosiliśmy, konferencja zakoń­
czyła  się porozumieniem  pom iędzy An- 
glją, A m eryką  i Japonją w  sp raw ie  za ­
w a rc ia  um ow y, obejmującej w szystk ie  
k lasy  okrę tów . Natomiast pom iędzy 
Francją a W łocham i i reszta m ocarstw  
nie doszło  do porozunrenia.

Turcy nie chcą służyć w wojsku  
greckiem .

A t e n y .  W  miejscowości C avalla  
p rzy łap an o  dwóch T urków , k tó rzy  
usiłowali p rzedos tać  się p rz ez  granicę 
na te ry to rium  tureckie. Zbiegowie 
wpadli w  ręce oddziału w ojskowego, 
p rzyczem  jeden z nich, k tó ry  .pomimo 
w ezw an ia  do za trzy m an ia  się. uciekał 
v. da lszym  ciągu, został zabity. Ś ledz­
tw o  ustaliło, że pow odem  ich ucieczki 
była. chęć uniknięcia s łużby  w ojskow ej.

P oc iąg  w o jsk o w y  rozbity .
P a r y ż .  (Teł. wł.) Pod Paryżem w y­

koleił się pociąg wojskowy. 8 żołnierzy 
zostało zabitych, 37 rannych. Katastrofę 
wywołało usunięcie szyny przy naprawie 
toru.

K atastro fa  ok rę tow a.
T o k i o .  Parowiec angielski City Of 

Pekin, płynący z Dairenu do Władywo- 
stoku z 80 pasażerami rosyjskimi i chiń­
skimi, najechał na skały podwodne w po­
bliżu portu Hamilton i utonął. Załoga i 
Wszyscy pasażerowie uratowani zostali 
Przez statek rybacki. (PAT.)

Autobus w płomieniach.
N e w  Y o r k .  (Tel. wł.) W  bliskości 

miasta Isleta w  Stanie Nowomeksykań- 
skim pociąg najechał na przepełniony au­
tobus. 20 osób zostało zabitych, 11 ciężko 
rannych. Podczas zderzenia nastąpił w y ­
buch zbiornika benzyny, wskutek czego 
autobus stanął w jednej chwili w płomie- 
Piach. Większość zwłok jest całkowicie 
z' vęglona-.

Amerykanie maja dosyć prohibicji.
N o w y  J o r k .  D o ty ch czaso w y  

^ 'yn ik  ankiety, urządzonej przez wielki 
‘Ygodnik nowojorski „L i te ra ry  D igest11 
Wykazuje następujące cy f ry :  Za u t r z y ­
maniem prohibicji o św iadczy ło  się 
• o3;978 głosów, za  dopuszczeniem  wl- 
nu_i p iw a 383.117 głosów, za zupełnem 
N iesien iem  proh ib i t*  527.388 głosów.

Sprawy towarzystw.
K atowice. W  sobotę, dnia 12 b. m. 

o godzinie 6 w ieczorem , odbędzie się 
w  biurze Z w iązku  p raco w n ik ó w  budo­
w lanych  Z. Z. P. w  K atow icach  ulica 
Kościuszki 2 konferencja za rząd ó w  fi- 
lijnych m. Katowic. Na porządku  
dziennym : re fe ra t  o kasach  chorych.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 13 b. m. 
o godzinie 10.30 p rzed  południem, o.d- 
będzie się w  lokalu P a n d ra  w  R ybniku  
konferencja  okręgu  rybnickiego  budo- 
w la rz y  Z. Z. P. W sz y s tk ie  p laców ki 
okręgu  rybnick iego  w in n y  b y ć  z a s tą ­
pione p rzez  sw y ch  delegatów . Refe­
renci: Fr. Szefczyk  i A. K ow alczyk 
z Katowic.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państw owa Loteria Klasowa

(T abela nieurzęilowa.)
Przed przerwa.

15 000 zł. w yg ra ł N r.: 52433.
10 000 zł. w ygrał N r.: 143497.
Po 3000 zł. w yg rały  N -.y : 76195 94496 106493 

169538 179004 197588.
2000 zł. w ygrał Nr.: 1855151
P o 1000 zł. w y g ra ły  N -ry : 77967 82768 91831 

93479 99420 106121 158588 160552 169632 199445 
203167.

Po 600 zł. w ygrały  N -ry : 19216 32308 88377 
154868.

Po przerw ie.
5000 zł. w ygrał Nr.: 6283.
Po 3000 zł. w ygrały  N -ry: 15363 63549.
Po 2000 zl. w ygrał Nr.: 492907.
Po 1000 zł. w ygrały  N -ry: 20923 33629 45632 

53835 62425 90785 127377 175560 190760.
Po 600 zł. w ygrały  N -ry: 111428 163369

200652 203832.

Spółka.
— T ak  jes teśm y  zadłużeni, że ty lko 

mięso od rzeźn ika  dosta jem y na kęe- 
dyt.

— A m y tylko chleb i bułki.
— Z róbm y spółkę: w y  daw ajcie  

nam pieczyw o, a m y będziem y w a m  
d aw ać  mięso.

Z B ytom skiego.
P rze d  kilku dniami donosiliśmy o 

k rw a w e j  zbrodni, jakiej dokonano w 
M ikulczycach, a k tórej ofiarą padł ro ­
botnik Schudok  i jego ojciec. Docho­
dzenia w y k a za ły ,  że m ordercą  był g ó r ­
nik Kurpas,, a nie, jak podaliśmy, b y ły  
policjant Podlejski.

Z Zabrskiego.
Robotnik Karol G. i n iezam ężna  Al­

bina S. poznali sw ego  czasu w  pew nej 
karczm ie w  Zabrzu jakiegoś osobnika, 
posiadającego p rz y  sobie w iększą  su ­
mę pieniędzy. Skoro  cz łow iek  ten opu­
ścił karczm ę, G. i S. udali się za nim, 
napadli na niego i skradli mu pienią­
dze. Za ten napad skaza ł  sąd  każdego 
z nich na t r z y  lata więzienia.

*

W  piątek 2 maja na Znalezienie 
K rzyża  św ię tego  w y ru s z a  z Zabrza 
p ie lg rzym ka do K rakow a, Mogiły i 
Czerny .

Z G liw ickiego.
W  ubiegłym  tygodniu odby ły  się 

w  kościele parafja lnym  w  Sośnicy mi­
sje św. Kazania m isyjne głosili OO. 
Franciszkanie. Ostatnie  misje św. od­
b y ły  się w  Sośnicy  w  roku 1922.

*
Na szosie pom iędzy  Laskarzówką  

a Rudzińcem spadł z m otocyklu  o b e r­
żys ta  G erh ard  H uta  z Ujazdu, raniąc 
się ciężko. L ek a rze  w ą tp ią  o jego w y ­
zdrowieniu.

Z K ozielskiego.
W  czasie burzy , k tó ra  w  ubiegłą 

sobotę przechodziła  nad pow ia tem  ko­
zielskim. uderzy ł grom  w  kan tynę  ko- 
ic jow ą w  Kędzierzynie. Dach został 
częściow o zniszczony, a p rzew o d y  
e lek tryczne  p rzerw an e .

Z Strzeleckiego.
W  tych dniach zw olniono znow u 24 

robotników , za trudnionych  w  w apien- 
J nilcach i p rzem yśle  cem en tow ym  w  

Strzelcach. Zwolnienie nastąpiło  z po­
w odu  braku  pracy .

Z ostatniej chwiSi
Kł€

Zmiany w Kurji Biskupiej.
Kanclerzem Kurji Biskupiej w Katowi­

cach zamianowany został dotychczasowy 
ks. not. Juljusz Bienek. Dotychczasowy 
kanclerz Kurji ks. Karol Skupin zamiano­
wany został oficjałem Sądu Biskupiego 
w Katowicach na miejsce ks.. Jana Jar- 
czyka. Miejsce ks. prał. Stanisława Ma- 
ślińskiego, który z powodu choroby urząd 
swój złożył, został zamianowany prze­
wodniczącym Komisji Synodalnej dla 
spraw liturgicznych ks. prof. Rudolf To- 
manek z Cieczyna.

Zmiana na stanow isku kierownika  
okręgu śląskiego Z. O. K. Z.

Kierownik Okręgu Śląskiego Z. O. K. 
Z. p. Jerzy Sawicki opuścił stanowisko, 
powołany na stanowisko Kierownika W y ­
działu Kolonialnego przy Dyrekcji Z. O. 
K. Z. w Poznaiu, Stanowisko Kierownika 
Okręgu Śląskiego Z. O. K. Z. objął dotych­

czasowy Kierownik Okręgu Poznańskiego 
p. Stanisław K u d 1 i c k i.

Echa katastrofy na kopalni Hillebrandt.
W piątek udała się na kopalnie Hille­

brandt nowa komisja rzeczoznawców w 
osobach inż. Badowskiego i inż. Wiśniew ­
skiego w towarzystwie prowadzącego 
śledztwo prokuratora Sądu Okręgowego 
w  Król. Hucie. Komisja ta przeprowadza 
ponownie ekspertyzę w sprawie katastro­
fy, jaka miała miejsce w sierpniu ub. roku 
na tej kopalni, w czasie której zginęło 1 ó 
górników

H arcerze angielscy przyjadą do Polski.
Latem br, przyjeżdża na Śląsk polski 

150 harcerzy angielskich w odwiedziny 
do harcerstwa polskiego a szczególnie 
śląskiego, które podczas zeszłorocznego 
zjazdu w Londynie zaprosiło ich na Śląsk. 
Miarodajne czynniki przystąpiły już do 
tworzenia komitetu przyjęcia.

S W* O 1H T®
O m istrzostw o Ligi.

W łaściw y sezon piłkarski — oficjalny G órnego 
ś lą sk a  rozpocznie sie w  nadchodzącą niedzielę — 
meczem  ligow ym  pom iędzy Ruchem  z W ielkich H aj­
duk a Legją w arszaw ską.

W W arszasvic: Polonia — W arszaw ianka, 
w Łodzi: Ł. K. S. — G arbarn ia  (K raków ), 
w Krakowie: W isła — W arta  (Poznań), 
we Lw ow ie: C zarni C racovia (K raków ).

O m istrzostw o klasy „A“. 
G r u p a  I.

Do grupy I-ej należą następu jące to w a rz y ­
s tw a : 1) N aprzód L ipiny, 2) „06“ K atow ice, 3) KS. 
Dąb. 4) 07 Siem ianow ice, 5) Pogoń K atow ice, 6) 
K olejow y K atow ice, 7) A. K. S. Król. Huta, 
8) I. F. C. K atow ice, 9) Ś ląsk  Św iętochłow ice, 
10) B. B. S. V. Bielsko, 11) Hakaob Bielsko.

W Lipinacli: K. S. N aprzód —  K. S- Dąb. 
w Załężu: K. S. K at. — Kolejow y K. S. 
w Królewskiel Hucie: A m atorski K. S. — K- S- 

Ś ląsk  Św iętochłow ice.
w  Katowicach: K. S. Pogoń — K. S. 07 S ie­

m ianowice.
G r u p a  II.

T o w arz y stw a : 1) 06 M ysłow ice, 2) O rzeł W eł-
now iec, 3) D iana K atow ice, 4) .Kre$y Król. .H uta, 
5) Policy jny  K atow ice. '6) Iskra Siem ianow ice. 
7) „20" Bogucice, 8) K. S. C horzów .

W M ysłowicach: K. S. 06 M ysłow ice — K. S. 
Chorzów .

w Bogucicach: K. S. „20“ — K. S. O rzeł W eł- 
nowiec.

w Siemianowicach: K. S. Isk ra — K. S. Diana, 
w Katowicach: K. S. P o licy jny  —  K. S. K resy.

O m istrzostw o „B“ Ligi.
P o d o k r ę g  I.

W Szopienicach: K. S. Rozdzień — !<• S. 06
M ysłow ice II.

w Załężu: K. S. N aprzód — K. S. S lavia Ruda. 
w  Bogucicach: KS. S łow ian — Zjednoczeni P.S. 
w  M ysłow icac K. S- „09“ — K. S. Pogoń No­

w y Bytom .

P o d o k r ę g  U.
W Biclszowicach: K. S. Zgoda - - K. S. O dra

Szarlej.
w  Małej Dąbrówce: K. S. 22 Mała D ąbrów ka — 

A. K. S. II. Król. H cta.
w  Siemianowicach: K. S. Ś ląsk r~ W ojsk. K. S. 

T arn . G óry.
w' Taru. Górach: K. S. Ś ląsk —  I. K. S T arn.

G óry.

O m istrzostw o klasy „B“.

P o d o k r ę g  I.
W Szopienicach: K. S. Kościuszko — K. S. 09

M ysłow ice II.
w  Brzezince: K. S. P o w stan iec  — K. S. ,224“

Szopienice.
w  Imielinie: K. S. Pogoń — K. S. W isła B rze­

zinka.
w S ia r . Bieruniu: K. S. Bieruń KS. Słupna.

P o d o k r ę g  I I .
W Nikiszowcu: KS. „20“ — KS- G iszow iec „26“. 
w  Murckach: K. S. M urcki — I. F. C- Kat. II. 
w  Piotrowicach: K. S. Esefka — K atow ice Fa­

bryka Maszyn.
w  Katowicach : Żydow ski K. S. — K. S. Ligo- 

cianka.
P o d o k r ę g  I I I .

W Królewskiej Hucie: K. S. S tadion — K. S.
P ow stan iec Klimzowiec.

w B ytkow ie: K. S. B ytków  — K. Ś. Jedność
Michałkowice.

we W ełnowcu: K. S. „25“ ~ K. S- H aller W ei- 
uow iec.

w Królewskiej Hucie: K. S. W yzw olenie — K.S. 
S ilesia Łagiew niki.

P o d o k r ę g  IV.
W Chropaczowie: K. S. Czarni K. S. Ruch II. 
w Goduli: K. S. Poniatow ski — K. S. P o w sta ­

niec (Chebzie).
w  Św iętochłow icach: K- S. H ailer — K. S. H al­

ler W ielkie Hajduki.
w  B ieiszow icach: K. S. Zgoda — K. S. Kolejo­

w y  K. S. Chebzie.



PROGRAM RADIOWY.
N ied ziela , 13 kw ietn ia  1930.

K a to w ice  fa la  408,7 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z k o ­
śc io ła  po d  w e z w a n ie m  N a jśw . M arii P a n n y  w  P ie ­
k a ra c h  W ie lk ich . —  11.58 S y g n a t c za su , h e jn a i 
z  w ie ż y  M ariack ie j w  K ra k o w ie  o ra z  k o m u n ik a t 
m e te o ro lo g ic z n y . —  12.10 P o ra n e k  sy m fo n ic z n y  
z  F ilh a rm o n ii w a rs z a w s k ie j .  —  15.00 O d c z y t:  „O  
p ie lę g n ac ji z a s ie w ó w  na  w io s n ę ."  —  15.20 T r a n s ­
m is ja  z  F ilh a rm o n ii W a rs z a w s k ie j .  V e rd i: R e ­
quiem . -T- 17.00 K s. d r. B .R o s iń sk i: Z  c y k lu  w y ­
k ła d ó w  p a s y jn y c h  —  „ O fia ra  K rz y ż o w a ."  —  17.20 
T ra n s m is ja  o p o w ia d an ia  z  W a r s z a w y . —  17.40 
K o n c ert p o p u la rn y  z u d z ia łem  z e s p o łu  in s tru m e n ­
ta ln eg o  P o lsk ie g o  R a d ja  w  K a to w ica c h . —  19.00 
R o zm aito śc i. —  19.20 In te rm e z z o  m u z y c zn e . —  
19.30 „ B e ry  i b o jk i ś lą s k ie "  —  K a rlik  z  K o cy n - 
d ra  (P ro f. S t. L igoń ). —  19.58 S y g n a ł c za su . —
20.00 K w a d ra n s  l i te ra c k i z  W a r s z a w y . —  20.15 
K o n cert p o p u la rn y  z  W a rs z a w y . —  21.45 „ W ia ­
r a "  —  s łu ch o w isk o  re g io n a ln e  w e d łu g  n o w e li G u­
s ta w a  M o rc in k a  w  w y k o n y w a n iu  a r ty s tó w  z e ­
sp o łu  d ra m a ty c z n e g o  T e a t r u  P o ls k ie g o  w  K a to ­
w icach . —  22.15 K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y  o ra z  
k o m u n ik a ty  s p o r to w e . —  22.35 K o m u n ik a ty  p r a ­
so w e  P . A. T .

W a r s z a w a  fa la  1395,3 m .: 10.15 N a b o że ń s tw o  z  k a ­
te d r y  p o z n a ń sk ie j. —  12.10 P o r a n e k  sy m fo n ic z n y  
z  F ilh a rm o n ii. —  14.00 O d c z y t d la  ro ln ik ó w  o 
u p ra w ie  o k o p o w y c h . —  14.20 Ł o w ic k ie  p ie śn i lu ­
dow e . —  14.30 O d c z y t d la  ro ln ik ó w . —  14.50 
P ie śn i lu d o w e . —  15.20 K o n c e r t z F ilh a rm o n ii. —
17.00 i 17.20 O d c z y ty . —  17.40 K o n cert re p re z e n ­
ta c y jn y  o rk ie s t ry  po lic ji p a ń s tw o w e j.  —  19.00 
R o zm aito śc i. —  21.00 K w a d ra n s  lite ra c k i. —  20.15 
K o n cert p o p u la rn y . —  21.45 S łu c h o w isk o  z  K a-' 
row ie . N a s tę p n ie  k o m u n ik a ty .

K rak ó w  fa la  314,1 m . 10.15 N a b o że ń s tw o  z  k a te ­
d ry  p o z n ań sk ie j. —  12.10 P o ra n e k  m u z y c zn y
z F ilh a rm o n ii w a rs z a w s k ie j .  —  14.00 P o g a a n k a  
ro ln ic z a  z  W a r s z a w y . —  14.20 i 14.50 M u zy k a  
z  W a rs z a w y .  —  15.00 K ro n ik a  ro ln icz a . — 15.20 
K o n cert z  F ilh a rm o n ii w a rs z a w s k ie j .  —  17.40 K on­
c e r t  z W a r s z a w y . —  19.00 R o zm aito śc i. —  20.15 
K o n cert w ie c z o rn y . —  21.45 S łu c h o w isk o  z K a­
to w ic . N a s tę p n ie  k o m u n ik a ty .

P o z n a ń  fa la  336,3 m .: 10.15 N a b o ż e ń s tw o  z  k a te ­
d ry  p o z n a ń s k ie j .  —  12.05 U ro c z y s ta  a k a d e m ia  ku  
czc i A n d e rse n a . —  15.20 K o n c e r t z  F ilh a rm o n ii 
w a rs z a w s k ie j .  —  17.00 G a w ę d a  h a rc e r s k a .  17.15 
K o n c e r t g ra m o fo n o w y . — 17.45 A u d y c ja  d la  dz ieci.

18.45 K o n c e r t w y k o n a n y  p rz e z  tr io  in s tru m e n ­
ta ln e . —  19.40 R z e c z y  c ie k aw e . —  20.15 K o n c ert 
z W a r s z a w y . —  21.45 S łu c h o w isk o  z K a to w ic . 
N a s tę p n ie  k o m u n ik a ty .

W ro c la w  fa la  325 m . G liw ice  fa la  253 m .: 11-00 
N a b o ż e ń s tw o  k a to lic k ie . —  11-45 T ra n s m is ja  z  
B erH na. —  15.25 S łu c h o w isk o  d la  dz ieci. —  16.30

K o n c e r t o rk ie s t ry  w o jsk o w e j. —  18.00 O p o w ia ­
d an ia  b e z  p o lity k i. —  18.30 R ec ita l w o k a ln y . —
20.00 O p e ra  P u c c in ie g o  „ J a s k ó łk a ."

I B erlin  fa la  475,4 m .:  8.50 N a b o ż e ń s tw o  p o ra n n e . —
11.45 P o ra n e k  m u z y c z n y  ra d jo  - o rk ie s try .  —  13.30 
S łu c h o w isk o . —  14.30 R e c ita l fo r te p ia n o w y . —  
15,30 Ś p ie w  z to w a rz y s z e n ie m  lu tn i. —  16.30 
M u zy k a  p o p u la rn a . —  18.20 K o n c e r t p o p u la rn y . — 
20.3J) P ro g ra m  na  N iedzielę  P a lm o w ą . N a stę p n ie  
m u z y k a  ta n e c z n a .

W ie d eń  fa la  5199 m .: 10.30 M u zy k a  o rg a n o w a . —
11.00 K o n cert w ie d e ń sk ie j o rk ie s try  sy m fo n iczn e j.
—  13.15 L ek k i k o n c e r t. —  15.15 M u zy k a  kam e- 
ra ln a a . —  18.50 R e c y ta c ja  i p ieśn i. —  19.40 M u­
z y k a . -— 20.15 S z tu k a  A u g u sta  S tr in d b e rg a  „ W ie l­
k a n o c ."  N a s tę p n ie  lek k i k o n c e r t.

P o n ie d z ia łe k , 14 k w ie tn ia  1930.
K a to w ice  fa la  408,7 m .: 11.58 S y g n a ł c z a s u  o ra z  

h e jn a ł z  w ie ż y  M ariac k ie j w  K ra k o w ie . —  12.05 
K o n c ert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  16.00 K om un i­
k a ty .  —  16-20 K o n cert z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —
17.15 P o g a d a n k a  z  d z ia łu : „ R a d io a m a to r  ś lą s k i" .
17.45 M u zy k a  le k k a  z  W a r s z a w y . —  18.45 R o z ­
m a ito śc i. —  ,19.05 C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie śc io ­
w y . (Ze w sp ó łcz e sn e j tw ó rc z o ś c i lite ra c k ie j Ś lą ­
sk a) . 19.20 In te rm ez z o  m u z y c zn e . —  19.30 „ W ia ­
do m o ści z  g ra m a ty k i  ję z y k a  p o lsk ie g o " . —  19.58 
S y g n a ł c za su . —  20.00 K o m u n ik a ty  s t r a ż a c tw a
śląsk ieg o . —  20.05 O d c z y t z  P o z n a n ia . —  20.30 
T ra n s m is ja  z  W a r s z a w y . „ P o ls k a  K re w "  —  o p e ­
re tk a  O sk a ra  N ed b ala . —  22.00 F e lje to n  z  W a r ­
sz a w y . —  22.15 K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  
22.35 K o m u n ik a ty  p ra s o w e  P . A. T . —  23.00 O d ­
c z y t  w  języku- an g ie lsk im  d la  s łu c h a c z ó w  z a g r a ­
n iczn y ch . .

W a rs z a w a  fa la  1395,3 m .: 12.00 M u zy k a  z  p ły t
g ra m o fo n o w y c h . —  13.10 i 14.40 K o m u n ik a ty . —
15.15 i 15.35 O d c z y ty  z  c y k lu  w y k ła d ó w  d la  m a ­
tu rz y s tó w  s z k ó ł ś re d n ic h . —  16.15 P ro g ra m  dla 
dz ieci. —  16.45 M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —
17.45 M u zy k a  le k k a . —  18.45 R o zm aito śc i. —  19.10 
S k rz y n k a  p o c z to w a  d la  ro ln ik ó w . —  20.30 O p e ­
re tk a  O s k a ra  N e d b a la  „ P o ls k a  k re w ."  N a stęp n ie  
k o m u n ik a ty .

K ra k ó w  fa la  314,1 m .: 12.10 K o n c e r t z  p ły t  g r a ­
m o fo n o w y c h . —  13.10 i  14.40 K o m u n ik a ty . —  
15.15— 16.15 T ra n s m is je  z  W a rs z a w y . —  16.45
K o n c e r t z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . — 17.45 M u zy k a  
lek k a . —  18.45 R o zm aito śc i. —  19.10 S k rz y n k a  
d la  ro ln ik ó w . —  19.25 N a jn o w sz e  w y d a w n ic tw a .
—  20-30 O p e re tk a  z  W a rs z a w y . —  22.15 K om u­
n ik a ty . —  22.50 S łu c h o w isk o  l ite ra c k ie .

P o z n a ń  fa la  336,3 m .: 13.05 K o n c e r t g ram o fo n o w y -
—  14.00 i 14.15 G ie łd a  i k o m u n ik a ty  ro ln icz e . —  
17.10 O p o w ie śc i h is to ry c z n e  d la  m ło d z ie ży . —
17.45 K o n c er t. —  18.55 A u d y c ja  w e so ła . —  19.20 
In te rlu d ju m  m u z y c zn e . —  19.45 i 20.05 O d c z y ty .
—  20.30 O p e re tk a  z W a rs z a w y . N a s tę p n ie  k o ­
m u n ik a ty .

W ro c ła w  fa la  325 m . G liw ice  253 m .: 16.30 K on­
c e r t  ra d jo o rk ie s try .  —  17.30 i 18.15 O d c z y ty . —  
19.05 K o n c e r t z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h — 20.30 S łu ­
c h o w isk o  „ D z w o n y ."  —  21.30 K o n c ert o rk ie s try  
d ę te j.

B erlin  fa la  475,4 m .: 14.00 P ły t y  g ram o fo n o w e . —
16.30 K o n c e r t z  L ip sk a . —  18.10 i 19.10 O d c z y ty . 
—  20.00 K o n c e r t sy m fo n iczn e j o rk ie s try  p o lic y j­
nej. N a s tę p n ie  k o n c e r t  p o p u la rn y .

W ied eń  fa la  5199 m .: 11.00 O rk ie s tra .  —  15.30 K on­
c e r t  o rk ie s try -  —  19.30 O d c z y ty . —  20.00 W ie ­
d e ń sk a  m u z y k a  h is to ry c z n a . —  21.15 A rje  w ło ­
sk ie . —  21.40 S o n a ty  B e e th o v e n a  i S tr a u s s a  na 
s k rz y p c a c h  i fo r tep ia n ie .

TEATR ! SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 12 b. tn. „Czart i Kasia 

(premiera) o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 13 b. m. „Koncert 

Chóru Nauczycieli Pol. z Czechosło­
wacji o godz. 12.30.

Niedziela, dnia 13 b. m. „Maman do 
wzięcia" o godz. 15.30.

Niedziela dnia 13 b. in. „Czart i Ka­
sia" o godz. 19.30.

W torek, dnia 15 b, m. „Tannhau- 
ser" o godz. 19.30. W ystęp K. Czer­
neckiego.

Środa, dnia 15 b. m. „Madame But­
terfly" o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Sobota, dnia 12 b. m. „Wesele na 

G. Śląsku". Bielsko o godz. 15.30.
Sobota, dnia 12 b. m. „Maman do 

wzięcia". Bielsko o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 14 b. m. „M aman1 

do wzięcia". Tarnowskie Góry o go­
dzinie 19.30.

W torek, dnia 15 b. m. „Maman do 
wzięcia", Nowy Bytom" o godz. 19.30.

Środa, dnia 16 b. m. „Wesele na G. 
Śląsku", Mikołów o godz. 19.30.

Maszyny ro n cze
sta Targach w Poznaniu.

Jednym z najbogatszych działów 
na tegorocznych Targach w Poznaniu 
będzie stanowił dział maszyn rolni­
czych, w którym wezmą liczny udział 
tak zagraniczne, jak i polskie w ytw ór­
nie. Z pośród krajów zagranicznych 
ujrzymy na Targach maszyny rolnicze 
czechosłowackie, angielskie, szwedz­
kie i niemieckie. Nje pozostaje tutaj 
w  tyle przemysł krajowy, który w 
zrozumieniu konieczności przeciw sta­
wienia się ekspansji przemysłu zagra­
nicznego, nader licznie zgłosił swój 
udział w tegorocznych Targach. Licz­
ba polskich wytwórni maszyn rolni­
czych przewyższa nawet liczbę zgło­
szonych niemieckich fabryk.

Subwencje dla 
o r g a n z m i  rolniczych.

Ministerstwo rolnictwa przyznało z 
kredytów budżetowych na rok 1930/31 
następujące dotacje dla organizacyj 
rolniczych: Małopolskiemu Tow arzy­
stwu Rolniczemu w  Krakowie 320.000 
zł, a oddziałowi we Lwowie 500.000 zł, 
Wielkopolskiej Izbie Rolniczej i Wiel­
kopolskiemu Tow arzystw u Kółek Rol­
niczych po 150 tysięcy zł. Pomorskiej 
Izbie Rolniczej 198.000 zł. Śląskiej Izbie 
Rolniczej 60.000 zł. Wileńskiemu To­
w arzystw u Kółek Rolniczych 228.000 
złotych, dla Łucka 252.000 zł, Związ­
kowi Rewizyjnemu Spółdzielni w W ar­
szawie 350.000 złotych i Patronatow i 
Spółek Rolniczych 150 tysięcy złotych, 
razem 2 miljony 590 tysięcy złotych.

N ak ład em  i c zc io n k a m i f irm y  „ K a to lik " , sp ó łk a  w y ­
d aw nicza  z  ogr . odp . w  B ytom ia , Ś lą sk  O polskL  — 
Za redakcję o d p o w ie d z ia ln y : F ranciszek  G odula

w  Król. H ncie.

^ M l M

K i n o  R i a l t o
K A T O W I C E .

Arcydzieło dźwiękowe

Białe Cienie.
W rolach głównych:

Raquel Torez i Monte Bene.
Początek seansów: 4.30, 6.45, 9.00.

„ROBUSImmmm

„ROBUS

/ /

# /

Sztuczna larDiarnia • chemiczna pralnia 
i zakład czyszczenia dywanów

JOZEFa ROTTER’!, Bielsko-Biała
najstarsza i najw iększa firma tego  ro­
dzaju zapew nia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w s z e lk ic h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :  
K a to w ic e , Dyrekcyina 6, telefon 777 
K atow ice, ulica Zielona num er 14 
Katowice-Zał«ie,Wojciechowskiego49

i
Król.* Huta, 
Sosnow iec, 
M ysłowice, 
M ikołów, 
Pszczyna, 
Tychy, 
Cieszyn,
B e isk o ,

Piłsudskiego 1. tel. 1479 
ulica W arszawska nr. 16 

Rynek num er 7 
ulica 3-go M aia num er 3 
ulica Kolejow a num er 1 

ulica D am rota num er 8 
ulica G łęboka num er 34 

Jagiellońska, 3 telefon 2178

0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 3 0 0

C. ULRICH założone od roku 1805 
Z a k ła d y  O g r o d n i c z e  
W arszawa - C eglana U

z a w i a d a m i a j ą ,  ż e  w y s z e d ł  z d r u k u
na r o k  1 9 3 0  i roz­
syłany jest na żą­
danie c e n n i k  
Pierwszorzędne nagrody i odznaczenia na wystawach w  kraju 
i zagranicą. P. W. K. Poznan 1929 roku -  W elki złoiy medal.
O O O O S O  " 0 0 ( 5 0 0  O C O O C f O

NASION

Bowery, zegarki, hrzylw y, mu­
zyczno insirumenly tam o — 
ilustrow. katalog darmo. 

Karmelicki Dom W ysyłkow y  
POinail, pl. Karmelicki 1,

„B uchaltery jne
W spółczesne Wykłady" 
P a l l i e r a  gw arantują 
w ielodziedzinowa sa­
modzielność. Warszawa, 
N owogrodzka 48d. Z a ­
miejscowi listownie.

zw a lc za  
PLACE OEZPOBOCIA

rwi
Idźcie za p r z y k ła d e m  milionów  i nie 

zwlekajcie ani chwili z nabyciem uniw er­
salnej maszyny trykotarskiej „ROBUS“ 
opatentow anej w W arszaw ie z  dw om a 
wynalazkami.

„ROBUS* gw arantuje W am  300 zło­
tych miesięcznego dochodu.

Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej 
w  kraju firmy, której zasługą jest w pro­
w adzenie „ROBUSA“ na rynek polski:

Towarzystwo Handlowe j. Kalisz i Ska.,
C ieszyn, u l. T rzech  B rac i 6.
Tysiące listów  pochwalnych! Sam o­

uczki bezpł. w ięz. polsk. i niem. gw a­
r a n t u j ą  w y u c z e n ie  się łatwej pracy na 
ROBUS1E. G w a r a n t u j e m y  skup gotow ego 
tow aru.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
K r ó l . - H u t a :  P .orentyna Kosy tors,

u l .  M ie lę c k ie g o  3 4 , U . p  
i w  in n y c h  m ia s t a c h  c a łe j  P o ls k i .

C h o r o b y  p ł u c n e  s g  u l e c z a l n e
g ru taca  płuc, suchoty, kaszel, suchy 
kaszel, kaszel śluzowy, nocne poty, 
katar oskrzeli, katar Krtani, Zćfleg- 
mienie, krwotok gwałtowny, krwio- 
plucie, ciężkość, r z ^ e n ie  astma­

tyczne, kłucie w boku i t. d .
są uleczalne.

Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę żądać 
mojej książki p. t.

„N O W Y  SYSTEM €DŻYW C£Y«
który już w ielu uratow ał. T en  system może być sto­
sow ana przy zwykłym trybie życia i ułatw ia szybko 
zwalezać chorobę. W aga ciała zwiększa się a stop­
niow e zw apnienie koi cieroiem a. Pow ag ' w zakresie 
w iedzy lekarskiej potw  erdzają zalety rao ej m etody 
i chętnie ją zalecają. Im w cześn ej rozpoczęto kuracię 
podług mojej metody, tern lepsze osiąga się wyniki

z y  PEŁ IE GRATIS
otrzyma każdy m oją książkę, z której dow ie się o  w ielu rzeczach naukowych. A więc każdy, 
komu dolegaią cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech 
napisze jeszcze dzisiaj. Pow tarzam  z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napew no zaakceptuje ten uznany 
za doskonały przez w ybitnych profesorów

NOW Y SPOSOB ODŻYWIANIA
To też w interesie każdego leży, aby natychm iast napisał każdy, że zawsze obsłużony zo­
stanie na miejscu przez m oje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie 
rlo zd ow ia z książki dośw iadczonego lekarza. Książką ta oddaje otuchy i radr sci życia 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych interesu ących się obecnym  sta iem leczenia płtic.

Mój a d re s : G<PQf& S u l i n e r ,  B e r S ^ n - N e M k o S I ł i ,
k in g b a h n s tra is e  Nr. 24. O ddzia ł 621.

V

ważny od dnia 1. III. 1930  r.
Odloty z Katowic:

Godz. 11.00 do Krakowa,
„ 11.15 „ Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ Warszawy.

We wtorki, czwartki I soboty lot do 
Wiednia odbywa się przez Brno. 
Przyloty do Katowic:

Godz. 10.30 z Warszawy,
„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.
Odjazd samochodu z miasta:

10.40 dla pasażerów do Krakowa. 
Wiednia i Brna.

12.40 dla pasażerów do K r a k o w a  

i Warszawy.

Odjazd autobusu z przed dworca 
głównego.

K arm elk i
w wielkim wyborze poleca

Fabryka i  Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną
u w a g ę  n a  f i r m ę  n a s z a .  |


